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Ca ły  kraj buduje czołowy obiekt Sześciolatki

Ogólnopolska narada przedstawicieli fabryk 
zaopatrujących budową Nowej Huty

Zakłady przemysłowe zobowiązują się przyspieszyć dostawy

Depesza to w . Bolesław a Bieruta 
w ósmą rocznicę w yzw olenia Niem iec

Do
Towarzyssa OTTO GROTEWOHLA 
Prezesa Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

B e r l i n
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezesie, najserdeczniejsze po­

zdrowienia od rządu i narodu polskiego z okazji ósmej rocznicy 
wyzwolenia Niemiec dzięki wiekopomnemu zwycięstwu boha-< 
terskiej Armii Radzieckiej nad sitami hitleryzmu.

Naród polski z całego serca życzy narodowi niemieckiemu 
rychłego zjednoczenia pokojowych, demokratycznych i suweren­
nych Niemiec, ważnego czynnika pokoju w Europie.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

KRAKÓW PAP. Dyrektorzy i sekretarze zakładowych organi­
zacji partyjnych z fabryk wykonujących urządzenia dla kombi­
natu Nowa Huta, przedstawiciele resortów gospodarczych i cen­
tralnych zarządów przemysłu przybyli ze wszystkich niemal woje­
wództw do Nowej Huty na naradę poświęconą omówieniu środ­
ków zabezpieczających pełną realizację doniosłej uchwały Prezy­
dium Rządu w sprawie terminowego i kompleksowego uruchomie­
nia pierwszego etapu tej największej budowli Planu 6-letniego.
Budowa tego giganta naszej 

metalurgii wymagać będzie m. in. 
wykonania milionów metrów sze 
ściennych robót ziemnych, setek 
tysięcy metrów sześciennych ro­
bót żelbetonowych, zmontowania 
dziesiątków tysięcy ton konstruk 
cji stalowych. Na wyposażenie hu 
ty-olbrzyma składać się będzie 
m in. ponad 100 tys. ton maszyn 
i urządzeń, które w większości do 
starczy nam bratni Związek Ra­
dziecki.

Z ZSRR otrzymamy m. in. po­
tężną walcownię-zgniatacz. Bę­
dzie to jeden z najcięższych na 
świecie tego typu agregat w peł­
ni zmechanizowany. Również cał 
kowicie zmechanizowanymi i zau 
tomatyzowanymi agregatami, któ­
re budujemy w Nowej Hucie'na 
podstawie dokumentacji radziec­
kiej i w oparciu o dostawy z 
ZSRR, będą wielkie piece i piece 
martenowskie, z których każdy 
swą mocą produkcyjną przewyż­
szy największe piece hutnictwa 
polskiego z okresu przedwojenne 
go. O nowoczesności wszystkich

urządzeń świadczy m. in. fakt, że 
wydajność pracy będzie w Nowej 
Hucie niemal trzy razy większa 
od średniej wydajności osiąganej 
dotąd w naszych hutach.

Produkcja walcowni Nowej 
Huty pozwoli na pokrycie zapo­
trzebowania na wyroby walcowa 
ne takich gałęzi naszej gospo­
darki narodowej, jak przemysł 
taboru kolejowego, motoryzacyj­
ny, traktorowy, okrętowy, budo­
wy urządzeń przemysłowych. 
Walcownie te pokryją zapotrze­
bowanie budownictwa oraz da­
dzą zwiększone ilości materia­
łów potrzebnych do produkcji 
przedmiotów powszechnego u- 
żytku, jak np. artykuły gospo­
darstwa domowego.

Tych kilka zaledwie faktów 
daje już obraz ogromu i rozma­
chu niespotykanego w historii 
naszego budownictwa, przedsię­
wzięcia, jakim jest budowa kom 
binatu.

Zgodnie z nchwałą Prezydium 
Rządu z dnia 4 bm. muszą być 
wykonane zadania wymagające

wysiłku całego narodu, na skałę 
dotychczas w Polsce niespotyka­
ną.

Ze Związku Radzieckiego na-

urządzeń dla Nowej Huty,

Delegacja chińsko-koreańska w Panmundżon
przedłożyła nowe propozycje

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi:

Dnia 7 maja na posiedzeniu de 
legacji, prowadzących rokowania

zamówionych na rok bieżący. W ; rozejmowe w Panmundżonie, stro 
listach tych załoga zapewnia wy-1 na ludowa wystąpiła z nową do­
konanie urządzeń w terminie i, niosła i konstruktywną inicjaty-

pływają w terminie, a nawet częlna wysokim poziomic jakościo-; wą, mającą na celu uregulowanie
sto przed terminem dostawy dla 
Nowej Huty. Fakt ten — jak 
podkreślono na naradzie — wi­
nien stać się bodźcem dla załóg 
i kierownictwa naszych zakła­
dów pracy, które dostarczają 
Nowej Hucie konstrukcji stalo­
wych, materiałów ogniotrwałych, 
maszyn i innych urządzeń,

W dyskusji przedstawiciele po 
szczególnych zakładów zaopatru­
jących budowę Nowej Huty szcze 
gółowo omówili zadania, jakie 
stoją przed nimi w związku z 
realizacją zamówień dla tej wiel­
kiej budowli socjalizmu.

Z uznaniem przyjęte zostało 
m. in. wystąpienie dyrektora 
Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych — Jankowskie­
go, który zlozyl w imieniu załogi 
listy gwarancyjne na 7 wielkich

j całokształtu problemu jeńców wo 
jak stwjer-; jennych.

dził dyr. Zawitniewicz — w£ko- ¡ s k i e íT o ^  y *<>reańsko-ch.ń-

wym.
Huta „Ferrum“

nująe pancerze chłodzące 
wielkich pieców Nowej Huty, 
skróciła już znacznie czas wyko-

d la i a) w ciągu 2 m iesięcy od  chwili 
w ejścia w życie porozum ienia w spra 
wie zawieszenia broni, ob ie  strony 
m ają repatriow ać bez przeszkód tychnywania jednego pancerza w po wszystkich jeń ców  w ojennych, którzy

równaniu z okresem, kiedy wykoi domagają się repatriacji.
r>vwano mnieiszv nancerz dla 2) D:łżllc do ułatwienia powrotu do nywano mniejszy Paliceiz ma; 0jczyzny pozostałych jeń ców  w ojen -
nowegó pieca W hucie „Kosciusz j nych, nie podlegających bezpośred-
ko:‘. Załoga huty dąży obecnie do niej repatriacji, obie strony zgadzają
dalszego skrócenia czasu wyko­
nywania tych urządzeń.

W dyskusji zabierali też głos 
robotnicy, aktywiści partyjni i 
przedstawiciele kierownictwa 
kombinatu Nowa Huta, przyta­
czając wypadki, kiedy niedotrzy

się na utworzenie kom isji repatriacyj 
nej krajów  neutralnych; w skład tej 
kom isji w ejdą w rów nej liczbie przed 
stawiciele 5 państw, a m ianowicie 
Polski, Czechosłow acji, Szwajcarii i 
Szw ecji, a w ięc 4 państw w ym ien io­
nych w  par. 37 art. 2 układu rozejm o 
w ego, jak  również reprezentacji In­
dii.

3) W szyscy jeń cy  w ojenni, z w yjąt-
manie terminu dostaw przez za-<kiem tych . którzy zostaną bezpośreń 
k ła d y  zaopatrujące Nową H u tę  ” '0 repatriowani m ają być w  m iejscu
nmimrlmwatn 7nhnm nw anif> fe m r n  ich ńohytu zwolnieni spod w ojskow ej powodowało zanamowame tempa kontroli i onieki strony, w  której reku
robot. I się znajdują, oraz m ają być przeka-

Pracujemy tak, jak w dniach 
patriotycznego czynu

Meldunki o realizacji długookresowych zobowiązań

Zadania na eoikipń
Dziesiątki tysięcy robotników, inżynierów i techników, 

chłopów i robotników PGR Wybrzeża podjęły w ostatnich 
dniach marca i w kwietniu długookresowe zobowiązania. Za­
łogi poszczególnych zakładów pracy, PGR i spółdzielni pro­
dukcyjnych, zobowiązały się przyśpieszyć wykonanie planowych 
zadań, przyśpieszyć produkcję, walczyć z brakoróbstwem, dać 
produkcję ponadplanową, obniżyć koszty własne itp.

Na bazie tego ruchu rozwinęły się nowe formy współzawod­
nictwa. Wielu robotników Wybrzeża podjęło inicjatywę montera 
ze Starachowic Wiktora Saja, który rzucił hasło: „ja nie wypu­
szczę braku“. Stoczniowcy gdańscy rozwinęli formę „listu gwa­
rancyjnego“, w którym poszczególne brygady zobowiązują się 
dać produkcję bez żadnych braków technicznych. Budowlani 
wprowadzili na bazie metody radzieckiego nowatora Skitjewa 
międzyoperacyjnej kontroli, współzawodnictwo o bezusterkowe 
budownictwo.

Te i wiele innych form współzawodnictwa socjalistycznego, 
które rozwinęły masy pracujące Wybrzeża wymagają od naszych 
organizacji partyjnych stałej troski o ich upowszechnienie, sta­
łej opieki nad ich rozwojem.

„Musimy skierować na właściwe tory wysiłek twórczy mas 
pracujących — powiedział towarzysz Bierut na VIII Plenum 
K C  PZPR —■ organizować, rozwijać, podnosić wciąż wyżej współ­
zawodnictwo socjalistyczne jako.wielką sprawę, przy pomocy 
której masy wyrażają swe uczucia, swój stosunek do budowy 
nowego życia“.

Jest jednak jeszcze u nas na Wybrzeżu wiele takich orga­
nizacji partyjnych, które nie zrozumiały w pełni doniosłości so­
cjalistycznego ruchu współzawodnictwa — tej twórczej inicja­
tywy mas. I tak np. w Cukrowni Malbork, zaledwie 25 człon­
ków załogi podjęło zobowiązania, co wskazuje na brak pracy 
politycznej ze strony organizacji partyjnej w tym zakładzie. 
Niedostatecznie rozwija się ruch zobowiązaniowy w lęborskich 
Zakładach Przemysłu Drzewnego, gdzie tylko niespełna połowa 
załogi podjęła zobowiązania. Formalnie podeszła do tego zagad­
nienia partyjna organizacja w Bazie Remontowej w  Pucku, 
gdzie na masówce ogólno-zakładowęj ograniczono się do odczy­
tania zobowiązania załogi. Nadomiar zobowiązanie ogólno-za- 
kładowe zostało opracowane w oderwaniu od zasadniczych za­
dań nlanowvch zakładu. .

Słabą pracę polityczną wśród załogi wykazuje także organi­
zacja partyjna w Elbląskich Zakładach Mechanicznych. Komitet 
Zakładowy nie opracował planu kontroli realizacji podjętych 
już zobowiązań, a wielu członków partii i ZMP-owców dotych­
czas żadnych zobowiązań nie podjęło.

Aby współzawodnictwo socjalistyczne stale się rozwijało, 
aby zobowiązania załóg były należycie wykonywane, potrzeb­
na jest kontrola ich wykonania przez organizacje partyjne, sta­
ła pomoc ze strony rad zakładowych i administracji.

Kontrola realizacji zobowiązań musi być systematyczna. 
Komitet Zakładowy Stoczni Gdańskiej na każdej egzekutywie 
analizuje przebieg i rozwój współzawodnictwa. Co JO dni egze­
kutywy organizacji oddziałowych, wspólnie z przedstawicielami 
ZMP, rad oddziałowych i dozoru technicznego omawiają wyko­
nanie zobowiązań. W wyniku tego usuwa się niedociągnięcia, li­
kwiduje braki i podejmuje konkretną pomoc dla tych, którym 
realizacja zobowiązań stwarza trudności.

Systematyczna kontrola i pomoc w wykonywaniu zobowią­
zań daje gwarancję, że ruch współzawodnictwa zobowiązaniowe­
go będzie sie ciągle rozwijał i przyśpieszy wykonanie planów 
produkcyjnych. J

Rozwijać twórczą inicjatywę mas, usuwać wszelkie prze­
szkody stojące na drodze realizacji zobowiązań i rozwoju ru­
chu współzawodnictwa — to codzienne zadanie naszych organi­
zacji partyjnych.

Nie wolno przy tym zapominać o obowiązku przodownictwa 
towarzyszy partyjnych na froncie współzawodnictwa. PZPR na 
pierwszej linii walki o plan — hasło to powinno przyświecać 
wszystkim członkom naszej partii.

Większość załóg zakładów prze 
myślowych Wybrzeża zamknęła 
ubiegły miesiąc pcwsjŁnyr*! clorofo 
kiem. Podstawą osiągnięć stał się 
szeroki rozwój nowych form 
współzawodnictwa, które zrodziły 
się w ogniu walki w okresie pa­
triotycznego czynu dla ojczyzny 
i pokoju. Obecnie w pierwszych 
dniach maja . z nie słabnącą siłą 
rozwija się ruch współzawodnic­
twa o pełne wykonanie zobowią­
zań długoterminowych, o uzyska­
nie najwyższych wskaźników pro 
dukcji.

INSTALATORZY STOCZNI
GDAŃSKIEJ NIE ZAWIODĄ
Zespoły mistrzów Kanenberga 

i Krugera z wydziału montażu 
instalacji okrętowych Stoczni 
Gdańskiej przystąpiły do instalo­
wania rurociągów na statku, któ­
ry został zwodowany w dniu 30 
kwietnia. — Na tej jednostce za­
stosujemy nową metodę monta­
żu rurociągów prefabrykowanych 
— opowiada Kanenberg.

Instalatorzy podpisali zobowią­
zanie. „Pragnąc w pełni wykorzy 
siać doświadczenia czynu 1-ma- 
jowego — czytamy w nim — 
oraz zabezpieczyć przedtermino­
we oddanie do eksploatacji stat­
ków „zobowiązaniowych“, zespo­
ły w składzie brygad Wilczew­
skiego, Czeszewskiego, Wojtowi­
cza, Cieciory, Dydka, Majewskie­
go, Bulgiego zakończą prace in- 
stalatorskie na jednostce 110019 
w terminie do 29 czerwca, tj. do 
Dnia Stoczniowca i przygotują ją 
do oddania do eksploatacji. W 
ten sposób oddamy przed termi­
nem również następny statek“.

Zobowiązanie instalatorów zmo 
bilizowało do zwiększonego wy­
siłku załogi innych wydziałów 
Stoczni Gdańskiej. Odbyły się 
narady w wydziałach montażu 
maszyn, ślusarni okrętowej i kot­
łami. Podpisano zobowiązania, 
mające na celu skrócenie czasu 
realizacji kolejnych zadań, by 
ułatwić instalatorom wykonanie 
trudnego przedsięwzięcia.

Siadem instalatorów nie poszli 
jednak dotychczas elektrycy, ma­
larze, stolarze i załoga wydziału 
budowy wind okrętowych.

ZAŁOGA STOCZNI PÓŁNOC­
NEJ SKRACA CZAS WYKONA­

NIA ZADAŃ
W pierwszych dniach maja za­

łogi wielu wydziałów Stoczni 
Północnej potrafiły utrzymać tern 
po, osiągane w gorących dniach 
przedmajowego współzawodnic­
twa. Już w dniu 2 bm. ob, ob. 
Badziąg, Rygielski, Radliński, 
Grochocki, Kloc i Krechowicz po­
stanowili w ramach swych dłu­
gookresowych zobowiązań skró­
cić czas wykonania poszycia ze­
wnętrznego pontonu o 360 robo- 
czogodzin, a Szmidt, Torbicki i 
Cyman — o 150 godzin czas wy­
konania 1.000 sztuk kątowników. 
W ślad za nimi podążyła ambitna 
młodzież działu motorowego. Po­
stanowiła ona przyśpieszyć ter­
miny zakończenia robót montażo­
wych, a równocześnie podpisała

listy gwarancyjne, na dowód 
utrzyma wysoką j akość robót.

Realizują również wytrwale j 
swe długookresowe zobowiązania 
szkutnicy Eugeniusz Ludziak, któ 
ry postanowił wykonać szalunek 
w ciągu 146 godzin, zamiast w 
planowanych 305 oraz Alfons Be­
rent i Franciszek Slas, którzy za­
kończą swoje zadania w czasie 
krótszym o 84 godziny.

Nie dotrzymują tempa pracowni 
cy oddziału mechanicznego i dzia 
łu remontu maszyn.

zanl kom isji repatriacyjnej krajów  
neutralnych; kom isja ta ma przejąć 
tych  jeń ców  pod swą opiekę. K om i­
sja repatriacyjna krajów  neutralnych 
otrzyma m ożność wykonywania 
swych legalnych funkcji i w yw iązy­
wania się ze swych zadań w związku 
ze sprawowaniem  kontroli nad jeńca­
mi znajdującym i się pod je j przej­
ściową jurysdykcją . Dla zapewnienia 
kom isji m ożności skutecznego w yko­
nania swych fu nkcji, kraje neutralne 
należące do kom isji repatriacyjnej do 
starczą rów nych  kontyngentów  sił 
zbrojnych.

4) K om isja repatriacyjna krajów  
neutralnych, bezpośrednio po przeję­
ciu jeń ców  pod swoją opiekę, p od e j­
mie kroki, zm ierzające do tego, by w 
ciągu czterech m iesięcy od chwili 
przejęcia  opieki nad jeńcam i, przed­
stawiciele państw, z których jeń cy  wo 
jenni pochodzą, m ogli swobodnie 
udać się do m iejsc zatrzymania je ń ­
ców , by  udzielić im  w yjaśnień, roz­
wiać ich obaw y oraz by poin form o­
wać ich o m ożliwbści ich repatria­
c ji, a zwłaszcza o tym , że przysługuje 
im pełne prawo pow rotu do p ok o jo ­
wego życia w ojczyźnie.

5) W  ciągu czterech m iesięcy od 
chwili przejęcia  opieki nad jeńcam i 
przez kom isję repatriacyjną krajów  
neutralnych i po udzieleniu jeńcom  
wyjaśnień przez przedstawicieli kra­
jów , z których jeń cy  ci pochodzą — 
kom isja repatriacyjna krajów  neutra! 
nych powinna przeprowadzić szybką 
repatriację wszystkich jeń ców  dom a­
gających się powrotu do ojczyzny, 
przy czym  strona, która jeńców  wzie 
ła do niewoli, nie będzie stawiała żad 
nych przeszkód akcji repatriacyjnej. 
Szczegóły techniczne, dotyczące repa­
triacji takich jeń ców , zostaną uregu­
lowane w drodze konsultacji między 
kom isja repatriacyjna krajów  neu­
tralnych a obu stronami.

6) Jeżeli po upływ ie term inu czte­
rom iesięcznego, o  którym  m owa w 
punktach 4 i 5 n in iejszych propozy­
cji, pozostaną jeszcze jeń cy  w ojenni 
pod opieką kom isji repatriacyjnej 
krajów  neutralnych, w ówczas sprawa 
ich zostanie przekazana do uregulo­
wania w drodze konsultacji konfe­
rencji politycznej, przewidzianej w 
par. 60 art. 4 układu rozejinow ego.

Ti W raystkic koszty związs.r.* z u- 
trzymaniem  jeń ców  pod opieką kom i­
sji repatriacyjnej krajów  neutral­
nych, jak  również koszty ich pow ro­
tu do dom u — poniosą państwa, do 
których jeń cy  c i  należą.

8) Powyższe p ropozycje  m ają in " 
podane do w iadom ości wszystkich 
jeńców .

Po przem ów ieniu gen. Nam Ira 
strona am erykańska zaproponowała 
odroczenie posiedzenia do 9 m aia, by  
przestudiować now e wnioski. Strona 
ludow a zgodziła się na to.

v i  M M
„A rka“ pow inna  

stoso w ać się  
do za leceń  

serw isu C Z R M
Serwis CZRM komunikuje, że 

w dniu 26 ub. m. kutry „Arki“, 
które wyszły na Rynnę Słupską 
uzyskały przeciętnie po 30 
skrzyń z zaciągu. Serwis podkre 
śia dalej, że już od miesiąca za 
lecał kierownictwu „Arki** wy­
słanie kutrów na Rynnę Słup­
ską. gdzie bardzo wydajnie ło­
wiły kutry „Korabia“ z Ustki, 
dzięki czemu przedsiębiorstwo 
to wykonało plan kwietniowy. 
Lecz kierownictwo „Arki“ do­
piero z 5 na 6 maja br. po raz 
pierwszy zastosowało się do za­
leceń serwisu.

Przykład przedsiębiorstwa 
„Korab“ dowodzi,, że „Arka“ mo 
gła wykonać plan kwietniowy, 
gdyby usłuchała wskazań ser­
wisu. To znamienne doświadczę 
nie winno być wskazówką na 
przyszłość, a zwłaszcza na maj 
i czerwiec, kiedy Rynna Słup­
ska i Głębia Bornholmska sta­
nowią najlepsze łowiska.

Akcja strajkowa we Franci!
P A R Y Ż P A P. W alka strajkowa we 

Francji przybiera na sile. C ha ra k tery ­
styczna lei cc°h ą  ,1est córa?; większa 
jedność działania różnych  związków 
zaw odow ych .

Strajk m arynarzy i o ficerów  m ary­
narki handlow ej rozszerza się. P odob­
nie jak w  M arsylii, o ficerow ie m ary­
narki w  D ieooe oOstanowili w czwar­
tek przycta^ić do strajku. W Havrze 
ruch statków jest całkow icie soa»*aliżo 
wany. w  D unkierce oficerow ie i ma­
rynarze holowników postanowili na
znak solidarności ze strajkującymi to- rzyszy.

vorzyszami nie w yprow adzać z oo r l- 
Ani ,,etine£o statku fran^u^kłe^o. W 
Sete strajk trwa od poniedziałku. W 
Bordeaux i St. Nazaire oficerow ie ma 
rynark! handlow ej w ypow iedzieli się 
za strajkiem .

R obotnicy  74 oddziału zakładów sa 
m ochodow ych  Renault kontynuują 
strajk. R epresje zastosowane przez dy 
sekcje naniosły całkowite fiasko. 
Wszystkie organizacje związkowe ro ­
botników  zakładów Renaulta solidary­
zują się z akcją strajkujących towa-

LIPSK P A P. V I etap W yścigu P o­
k o ju  rozegrany na trasie z Karl 
M arxstadt do Lipska (185 km) prowa­
dził przez teren nizinny. Etap ten 
przyniósł drużynie polskiej dalsze ni,e 
powodzenia. Z  pow odu choroby żo­
łądka w ycofa ł się z w yścigu W ójcik  
oraz nasz najm łodszy reprezentant 
Ulik, który nie w ytrzym ał fizycznie 
ciężkiego wyścigu. Tak w ięc w  d ru ­
żynie polskiej pozostało już tylko 3 
kolarzy: K rólak, W ilczewski i  K la- 
biński.

Do VI etapu kolarze wystartowali, 
wśród ulew nego deszczu; deszcz prze 
stał w krótce padać, jednak przenikli­
w e zim no dawało się zawodnikom  
dotkliw ie w e znaki. Już po pierw ­
szych kilom etrach stawka kolarzy roz 
ciąga się, a na 20 km odpada z czo ­
łów ki W ójcik , który narzeka na sil­
ne bó le  żołądka. P o dalszych 10 km 
traci kontakt z czołów ką drugi z P o­
laków  Ulik. Obaj jadą w  drugiej gru 
pie, a w krótce w ycofu ją  się z w yści­
gu. W czołów ce pozostaje trzech P o ­
laków : Królak, 
ski.

Na ulicach Zw ickau (38 km) in icju ­
je  ucieczkę Czechosłowak Małek i 
szybko zdobyw a kilkaset m etrów  prze 
wagi. K olarze m ają teraz do pokona­
nia jedyn ie  większe wzniesienie na 
tym  etapie k oło  m iejscow ości Meran 
na 56 km. W dalszym  ciągu w  zwar­
tej grupie jedzie około 30 zawodni­
ków. Tem po jest słabe.

Tym czasem  jadący  samotnie na 
przedzie wyścigu Małek ma już ok. 
2 km  przewagi. Na 87 km. w pogoń 
za Czechosłowakiem  rusza Schur 
(NRD) i po 25-kilom etrowym  pościgu 
dochodzi Maleka. Para czechosłow ac­
ko -  niem iecka ma teraz ok. 1 km 
przewagi nad goniącą ją dw ójką k o­
larzy: D uńczykiem  Andersenem  i Buł 
garem  K olew em , którzy po krótkim  
pościgu dochodzą czołów kę. Z  tyłu, w 
dużej grupie z Polaków  jest już tyl­
k o  W ilczewski. Królak i Klabiński 
zostali w  tyle na niewielkim  wznie­
sieniu. Królak w krótce dogonił gru­
pę, natomiast Klabiński iuż do koń­
ca etapu bezskutecznie goni czołów ­
kę.

D o m ety jest już tylko 35 km. Czo 
Iowa czw órka zwiększa teraz tempo 
i ma już ok, 7 m inut przewagi nad 
pozostała grupą. Ostrego tempa nie 
w ytrzym uje Bułgar K olew  i zostaie 
w tyle. Lotny finisz w Halle na 150

Na stadionie w  Lipsku 60 tys. w i­
dzów gorąco oklaskuje zaciętą walkę 
na finiszu, z której w ychodzi zw y­
cięsko Małek, w yprzedzając o pół k o ­
ła Andersena. Około m inuty za nimi 
kończy etap samotny Schur, a cztery 
m inuty później Belg Rebry. Za nim  
wpada na stadion duża grupa kolarzy, 
a wśród niej dwóch Polaków  K ró­
lak i W ilczewski.

INDYWIDUALNIE VI ETAP 
2) Małek (CSR) — 5:57:32, 2) A nder­

sen (Dania) — 5:58:32, 3) Schur (NRD)
— 5:59:38, 4) R ebry (Belgia) — 6:01:52,
5) Jorgensen (Dania) — 6:03:15, 6) Ku­
wet (Belgia) — 6:03:15, 7) Sitzwohl
(Austria) - - 6:C3:15, 8) Dinter (NRD)
— 6:03:15. W tym samym czasie skla­
syfikow ano jeszcze 21 -zawodników, 
wśród nich Królaka (Polska). W ilczew  
ski zajął 30 m iejsce — 6:03:24. a Kla- 
biński by ł 47 w  czasie 6:28:57.

VI ETAP DRUŻYNOWO
1—2) CSR i Dania po 38:05:02. 3)

NRD — 18:15:06, 4) Belgia, 5) Francja,
6) W ęgry, 7) Polonia francuska, 8) 
Bułgaria, 9) Anglia, 10) Austria, 11) 
Polska — 18:35:35.

INDYWIDUALNIE PO VI ETAPACH
I) Andersen (Dania) — 32:18:30, 2)

Pedersen (Dania) — 32:19:41, 3) Eloot 
(Belgia) — 32:21:32, 4) Schur (NRD) — 
32:25:01, 5) Van Schil (Belgia) —
32:25:46. 6) K ocew  (Bułgaria) — 32:27:29,
7) Deutsch (Austria) — 32:30:31, 8) Re­
bry  (Belgia) — 32:32:35, 9) Maitland
(Anglia) — 32:33:24, 10) Radigon (Frań 
cja ) — 32:34:16.

Z  P olaków  "najlepsze m iejsce zaj­
m uje W ilczewski — 32 z  czasem
33:09:25.

DRUŻYNOWO PO VI ETAPACH
1) Dania —- 96:55:45,
2) B elgia — 97:14:16,
3) NRD — 97:15:05,
4) CSR — 97:20:57,
5) Anglia — 97:47:43,
6) Bułgaria — 97:52:06,
7) Polonia Franc. — 97:52:16,
8) Francja — 98:22:42,
91 Austria — 99 :34 :33 ,10) W egrv — 99:37:32,

II) Polska — 99:46:00
12) Norwegia,
13) Rumunia,
34) Triest.

Przed zakończeniem  etapu w Lip-
Andersen przed M a łe -. sku rozegrano m ecz piłkarski m iędzy 

i m  3 . stale zwiększając i drugim i reprezentacjam i Polski i NRD. 
5 Z 1 w - 2. do ^r^ka zostawia-«Spotkanie zakończyło sie zwycięstwo! 
jąc w tyle Schura. drużyny niemieckiej 3:0 (!*>.
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Święto narodu niemieckiego
Niemiecka Republika Demokra ] raziciełem dążeń narodowych Nie 

tyczna obchodzi dzień 8 maja — [mieć. 
dzień rozgromienia hitleryzmu 
przez bohaterską Armię Radziec­
ką, jako swoje święto narodowe 

Fakt ten ma głęboką wymowę.
Świadczy on o ogromie przemian

'w Powstanie NKD — jak wskazy 
wal Józef Stalin — stanowiło 
zwrotny punkt w dziejach Euro­
py. Po raz pierwszy w historii

_, “ --------- ----— - i powstało w Niemczech państwo.
naiy się na zacbod od j któj-u jest czynnikiem pokoju, 

J ŷsy, o ogromie prze- ■ państwo, którego walka ma przeOdry i
mian w psychice narodu niemiec 
kiego, narodu, który przetrwał 
hitlerów i powstał do twórczego 
pokojowego życia.

8 maja 1945 roku — 8 lat te­
rnu — po rozgromieniu przez Ar­
mię Radziecką potęgi hitlerow­
skiej, lud niemiecki otrzymał moż 
ność rozprawienia się ze swymi 
kapitaiistyczno-junkierskimi cie­
miężcami. We Wschodniej części 
Niemiec przestali rządzić ci, któ­
rzy w ciągu stuleci wcielali w ży 
cie program zaborczości i agresji 
w stosunku do swoich sąsiadów, 
a przede wszystkim w stosunku 
do narodu polskiego,

Dzięki konsekwentnie pokojo­
wej polityce ZSRR, dzięki niestru 
dzonym wysiłkom niemieckiej kia 
sy robotniczej i jej awangardy — 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED). w październiku 1949 r. po 
wstało na obszarze Niemiec 
wschodnich pierwsze w historii 
narodu niemieckiego państwo po 
łojow e i demokratyczne — Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna nawiązała do rewolucyj­
nych tradycji narodu niemieckie

możne znaczenie dla sprawy po­
koju w Europie. Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna i siły pa­
triotyczne w Niemczech zachod­
nich, walcząc dziś o zjednoczone, 
pokojowe, demokratyczne i nie­
zawisłe Niemcy, znajdują” się na 
jednym z najbardziej wysunię­
tych odcinków frontu walki o za-

się z podziałem . swojej ojezyzny 
i w pełni popiera radziecką inicja 
tywę zwołania konferencji czte-

Naród polski udziela pełnego 
poparcia walce narodu niemiec­
kiego o zjednoczenie i byt nie'

rech mocarstw dla pokojowego i podległy. „Pomagając narodowi
uregulowania 'problemu niemiec­
kiego, dla zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami zjednoczo­
nymi, niezawisłymi, pokojowymi 
i demokratycznymi, w duchu trak 
tatu poczdamskiego — z Niemca 
mi, które nigdy nie będą uczest­
niczyć w koalicjach wojskowych, 
skierowanych przeciwko miłują­
cym pokój narodom i z których 
życia usunięte zostaną raz na 
zawsze pozostałości faszyzmu i 
militaryzmu.

Niemiecką Republikę Demokra

Konsekwentna walka Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej o 
nową świadomość narodu niemiec 
kiego przyniosła owoce. Dziś w 
Niemczech przeciwko imperializ­
mowi, przeciwko wojnie, przeciw 
ko faszyzmowi występuje iuż nie 
tylko, jak ongiś, awangarda naro 
du, ale miliony robotników i 
przedstawicieli innych klas, 
warstw i grup ludności.

Walka Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej o zjednoczone, 
pokojowe, demokratyczne, nieza­
wisłe Niemcy, o to, by zachodnia 
część Niemiec nie była amery­
kańskim poligonem, nie była kra 
jem okupowanym, o to, by zakła 
dy Kruppa nie kuły broni dla no 
wej agresji, o to, by nie zapędza­
no młodych Niemców do koszar! 

go, do tradycji Marksa i Engel- „armii atlantyckiej“ , to walka o )

pobieżenie groźbie nowej wojny | tyczną łączą z narodem polskim
więzy przyjaźni i współpracy, łą­
czy wspólna walka, Po raz pierw
szy nasza granica zachodnia 
przestała krwawić i płonąć, a sta 
ła się granica pokoju i przyjaź­
ni.

Sojusznikami naszymi są dziś 
niemieccy patrioci, którzy wal­
cząc o zjednoczenie i demokraty­
zację swej ojczyzny występują 
przeciwko polityce odwetu. So­
jusznikiem naszym jest Niemiec­
ka Republika Demokratyczna, któ 
ra uznała granicę na Odrze i Ny­
sie za wieczystą granicę pokoju 
i przyjaźni między naszymi naro­
dami i która prowadzi zdecydo­
waną walkę przeciwko rewizjo­
nistycznej propagandzie Adenaue 
ra i jego mocodawców z Wa­
szyngtonu. i

niemieckiemu w odbudowie i ego 
suwerenności i niepodległości na 
demokratycznych i pokojowych 
podstawach — mówił towarzysz 
Bierut na VII Plenum KC PZPR 
— bronimy pokoju świata, broni­
my naszego własnego budowni­
ctwa pokojowego“.

Stanowisko naszego narodu zna 
lazło dobitny wyraz w rezolucji 
Krajowej Konferencji, poświęco­
nej zagadnieniom pokojowego

Drugs etap kampanii 
wiosenne! na Wybrzeżu

Na Wybrzeżu trwa uporczywa 
walka o bogaty tegoroczny uro­
dzaj. Ukończone już zostały sie­
wy zbóż kłosowych. Spółdzielnie 
produkcyjne, państwowe gospo­
darstwa rolne j  chłopi indywidual 
ni przeprowadzają obecnie sadze 
nie ziemniaków, siew rzepaku 
i buraka cukrowego oraz roślin 
pastewnych.

NOWY DOWÓD WYŻSZOŚCI 
GOSPODARKI ZESPOŁOWEJ
Jak informuje Oddział Produk­

cji Roślinnej Prezydium WRN w 
Gdańsku, plany zasiewów zbóż

rozwiązania problemu niemieckie ;kł" 3° wych zostały wykonane z 
go. „Naród polski -  stwierdza "auwyżką. I tak na Wybrzeżu ob 
rezolucja -  pragnący żyć w po- 91«*» m- »»• P ««* 1«» i jęczmie- 
koju i przyjaźni z całym naro-i -  103 proc., owsem zaś
dem niemieckim, zacieśnia swe i’ •'i.'“ ProU P}an.°wanego areału. 
stosunki braterskiej współpracy Do osiągnięcia tego sukcesu 
z Niemiecka Republika Demokra I'W yczyniły  się przede wszystkim 
tyczną i solidaryzuje się z ofiar- i p r o d u k c y j n e ,  które z 
na walką patriotów niemieckich j *  ’ nadwyżkami wykonały
w Niemczech zachodnich o odrzu I , . .; Spółdzielnie produkcyjne przo-c-enie układów wojenuvch i o  ü o - ¡  , . , . , - ,  .
kołowe zjednoczenie Niemiec, m i t " ™ * 0)™ * ?  w  d r u g im  e ta p ie
ród polski uważa, że Niemcy jaol 
m, niepodległe, zjednoczone i po­
kojowe winny znaleźć godne 
miejsce w rodzinie narodów Eu­
ropy, jako równy wśród rów­
nych“.

Wszystkim patriotom niemiec­
kim, całemu narodowi niemiec­
kiemu zwycięstwa w walce o ta­
kie Niemcy życzy naród polski. 
Wasza walka jest naszą walką.

sa. Realizuje dziś ona ideały pło 
miennych przywódców niemiec­
kiej klasy robotniczej — Lieb- 
knechta i Thaelmanna. Jest wy-

rozwiązame najważniejszego pro 
blemu europejskiego, decydują­
cego dla sprawy pokoju w Euro­
pie. Naród niemiecki nie godzi

Orędzie prezydenta E senhowera 
do Kongresu amerykańskiego

ZAŁOGA M/S „PRZYJAŹŃ 
NARODÓW" MELDUJE 

O WYKONANIU ZOBOWIĄZAŃ
Z m órz i oceanów  świata napły­

wają ocł załóg polskich statków m el­
dunki o wykonaniu pierw szom ajo­
wych zobowiązań. M. in. w  dniu 6 
bm. m arynarze z m otorow ca „P rzy ­
jaźń N arodów “  zam eldowali o pełnej 
ich realizacji.s- J  WAM Ł 14111U U d  1. Łllldll J. Z4UIWJUIÓ j j Ul CtX\ Vló W OVlU W jJŁ Ct W j * .

sowy 1953/54. Rząd domaga się, dziwie pokojowych intencji Zwią-j serwowali Monn>XiaiT1n"-wn™ , windy
zku Radzieckiego“. j ładunkowe ł sprzęt naw igacyjny. Mo-

! torzyści i m echanicy w yrem ontowali 
Do Kongresu wpłynął również j własnymi silami kom presory chłodni 

rządowy projekt ustawy, zawie-, ur 1 1 2- 
rający szereg poprawek do istnie-j 
jącej „ustawy o wzajemnym za-’

NOWY JORK PAP, Dnia 5 ma­
ja prezydent Eisenhower przedło­
żył Kongresowi program „pomo­
cy dla zagranicy“ na rok finan-

wyasygnowania na ten cel 5.828 
milionów dolarów. Rząd Truma- 
na preliminował na ten cel na 
rok 1953/54 sumę 7.600 milionów 
dolarów.

W orędziu do Kongresu prezy­
dent Eisenhower stwierdza, że 
zasadnicza część proponowanych 
kredytów, a mianowicie około 
5.250 milionów dolarów przezna­
cza się na zbrojenia i bezpośred­
nią pomoc „sojusznikom’ i przy­
jaciołom w ich wysiłkach obron­
nych“ . Pozostałą część kredytów 
— około 550 milionów dolarów — 
przeznacza się na cele „technicz­
ne, gospodarcze i badawcze“.

Żądając wyasygnowania tak

Naród węgierski popiera 
apel Kongresu Narodów 
o zawarcie Paktu Pokoju

BUDAPESZT PAP. Na prośbę 
Kt misji Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju o poparcie apelu 
Kongresu do pięciu wielkich mo 
carstw w sprawie zawarcia Pak® 
tu Pokoju, minister spraw za­
granicznych Węgierskiej Republi 
ki Ludowej Erik Molnar prze­
słał dnia 6 maja z polecenia 
rządu odpowiedź, w której m. in. 
czytamy:

Wyzwolony naród węgierski 
uważa, iż podstawowym warun­
kiem jego twórczej pracy jest 
pokój, o którego zachowanie nie 
złomnie walczy.

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej popiera bez zastrzeżeń 
apel Kongresu Narodów w Obro 
nie Pokoju, wyrażający żywotne 
interesy narodów całego świata i 
jest przekonany, że Pakt Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar 
stwami wydatnie przyczyni się 
do odprężenia sytuacji między­
narodowej oraz służyć będzie 
dziełu pokoju i bezpieczeństwu 
narodów na całym świecie.

Dziennik angielski 
wzywa rząd 

do zrezygnowania 
z »pomocy« amerykańskiej

LONDYN PAP. Komentując 
■wiadomość o zredukowaniu przez 
USA tzw. „pomocy“ dla Anglii, 
dziennik „Daily Express“ stwier­
dza, że wiadomość ta powinna 
być przyjęta przez Anglików z 
zadowoleniem, aczkolwiek nie 
całkowitym. Będziemy w pełni 
zadowoleni — dodaje dziennik — 
dopiero wówczas, gdy Anglia w 
ogóle nie będzie korzystała z 
żadnej wojennej pomocy Amery 
ki. Dziennik nawołuje, aby An­
glia odmówiła obecnie przyjęcia 
dolarów, które Ameryka jej pro­
ponuje. Uczyni to Anglię silniej­
szą, a nie słabszą — podkreśla 
ifeienniJe

wielkich środków na cele wojen­
ne, Eisenhower usiłuje uspra­
wiedliwić je w Kongresie tym. 
że rzekomo „brak dowodów praw

kw ietniow ego, obecnie nie w ykazują 
troski o nadrobienie zaległości. I tak 
już w dniu Z m aja starszy rybak R aj­
mund K onkol i rybak Hipolit Jagiel­
ski z „G d y  15" nie stawili się do pra­
cy , w wyniku czego kuter wyszedł w 
m orze z 28-godzinnym opóźnieniem . 
W tym  samym dniu nie stawił się do 
pracy m otorzysta z „G d y  48“  Tade­
usz Falkiewicz.

Dla bum elantów  i n ierobów  nie 
powinno być m iejsca w „A rce “ .

kampanii wiosennej. Ogółem w 
województwie zasiano dotychczas 
24 proc. rzepaku, 33 proc. bura­
ków cukrowych oraz zasadzono 
34,5 proc. ziemniaków. Zespołowe 
gospodarstwa zaś przeprowadziły 
siew rzepaku w 76 proc., a bura 
Uów cukrowych w 53,3 proc.

Z PRZEBIEGU SIEWÓW W PGR
Państwowe gospodarstwa rolne 

na Wybrzeżu zakończyły również 
siew zbóż kłosowych. Obecnie w 
PGR trwają prace przy sadze­
niu ziemniaków, siewie buraków 
cukrowych i pastewnych oraz ro­
ślin włóknistych. Sadzenie ziem­
niaków w gdańskim okręgu 
PGR wykonane jest w 30,2 proc., 
a siew lnu w 35,6 proc.

Obok zespołu PGR Rumia - Za­
górze, ' który zakończył już wszy­
stkie prace w polu, na czoło wy­
bija się zespół PGR Starogard. 
Siew lnu wykonany został w  tym 
zespole w 75 proc. Bardzo wolno 
natomiast przebiega drugi etap

SUKCESY RYBAKÓW

Ligi - Przyjaciół Żołnierza, Lotnicza i Morska 
łączą się w jedną organizację

pewnieniu bezpieczeństwa“. Pro­
jekt przewiduje, że z prelimi­
nowanych kredytów w wysoko­
ści ponad 5,8 miliarda dolarów 
na tzw. „pomoc dla zagranicy“ , 
przeszło 4 miliardy dolarów prze 
znacza się na materiały wojen­
ne i przeszkolenie wojskowe w-ra 
mach „ustawy i wzajemnym za­
pewnieniu bezpieczeństwa“.

Rządowy projekt ustawy zacho 
wuje tzw. poprawkę Kerstena, i 
przewidującą kredyty w wysoko­
ści 100 milionów dolarów na 
działalność szpiegowską i dywer­
syjną przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, rozszerzając 
tę działalność również na Azję.

Z „JEDNOŚCI“
JV realizacji m ajow ego planu poło­

w ów  w  „Jedności R yback iej“  przpdu- 
jq  załogi kutrów  „G dy 114“ , „G d y  16“  
i „G d y  182“ . Z  trzy dniow ego połowu 
najlepsze w ynikł uzyskali rybacy  z 
„G d y  114“  z szyprem  Edmundem Bo- 
ryną. Z łow ili oni 6.840 kg ryby. Za ło­
ga „G d y  16“  z szyprem  Eliaszem 
Jankowskim  przyw iozła 6.813 kg ryby, 
a „G d y  182“  z szyprem Józefem  Ciilu- 
ri/ińskim — 5.258 kg ryby .

NIE TOLEROWAĆ
BUMELANTÓW W „ARCE“
Rybaey „A rk i“ , którzy kw ietnio­

w y plan połow ów  wykonali w 78,2 
proc., od pierwszych dni m aja do­
kładają starań, aby nadrobić niedo­
bór z kwietnia.

Jednak są tu i tacy rybacy, któ-

WARSZAWA PAP. Zgodnie 3 
wyrażanym wielokrotnie życze­
niem szerokich rzesz członkow­
skich Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
Ligi Lotniczej i Ligi Morskiej 
nastąpi połączenie tych organiza­
cji w jedno stowarzyszenie.

Dnia 10 maja 1953 roku w sali 
Centralnego Klubu TPPR w War 
szawie odbędzie się krajowa kon 
ferencja, na której podjęta zosta 
nje uchwała o zjednoczeniu oraz 
nastąpi powołanie tymczasowych 
naczelnych władz nowej organi­
zacji.

szerzej rozwijać dotychczasową 
działalność LPŻ, LM i LL.

kampanii siewnej w zespole PGR 
Książęce Żuławy w pow. gdań­
skim. Nie rozpoczęto tam jeszcze 
sadzenia ziemniaków.

PGM W CEDRACH WIELKICH 
PRZODUJE

Państwowe ośrodki maszynowe 
w naszym województwie zrealizo 
wały do ' 1 bm. w 103 proc. swe 
zadania w kampanii wiosennej. 
Przekroczenie planu kampanijne­
go w dużej mierze zawdzięczać 
należy długofalowemu współza­
wodnictwu i wartom 1-majowym, 
które zaciągnęły załogi POM. 
Pierwsze miejsce w realizacji u- 
mów, zawartych ze spółdzielnia­
mi produkcyjnymi, zajmuje na­
dal POM w Cedrach Wielkich, w 
pow. gdańskim.

Są jednak POM, jak np. w Że­
laznej pow. Lębork, w Nowym 
Dworze pow. Gdańsk i Starogar­
dzie, które pozostają daleko w ty 
le w realizacji swych zadań. Wy 
mienionym ośrodkom pozostało je 
szcze do wykonania 30 proc. u- 
mów, zawartych ze spółdzielnia­
mi.

NIEDBALSTWO GS W POW.
WEJHEROWSKIM

Jak nas informuje korespon­
dent W. Borkowski, gminne spół­
dzielnie „Samopomoc Chłopska“ 
w Pucku, Strzebielinie i Strzelnie
w pow. wejherowskim miały na 
zlecenie Centrali Nasiennej wy­
siać do pow. malborskiego kwa­
lifikowane sadzeniaki. Jednak 
mimo licznych monitów, nie uczy 
niły tego dotychczas. Może w ta­
kim razie PZGS w Wejherowie 
przypomni prezesom tych GS, śe 
zwlekanie z dostawą ziemniaków 
gakrawa na szkodnictwo. Powiat 
Malbork nie może ani chwili dłu 
żej czekać na sadzeniaki.

W powiecie gdańskim pisze 
korespondent Marian Pachnia 
odczuwa się brak nasion łubinu 
pastewnego. A na nasiona tej ro­
śliny są liczni nabywcy. Winę W 
tym wypadku ponosi Centrala Na 
sienna, która nie zaopatrzyła GS 
w powiecie gdańskim w wystar­
czającą ilość tego materiału siew 
nego.

Nowy rozkład jazdy PKP  
wchodzi w życie od 17 maja

WARSZAWA PAP. W nocy z 
16 na 17 bm. na liniach PKP 
wprowadzony będzie nowy roz­
kład jazdy pociągów z ważnością 
na okres letni do 3 paździer­
nika br.

W nowym rozkładzie jazdy 
Powstała ze zjednoczenia nowa!znalazły pełny wyraz doświadczę

, ______ „„ „ v„. masowa organizacja społeczna bę|nia z ubiegłego okresu letniego,
rzy pomimo, że nie wykonali planu dzie nadal kontynuować i jeszcze oraz z okresu zimowego 1952/53.

Wystawa publikacji „Marks -  Engels -  Lenin -  Stalin
w salach Muzeum Narodowego w Warszawie

et

Otwarta ostatnio w Muzeum 
Narodowym w Warszawie w 
związku ze 135 rocznicą Uro­
dzin Karola Marksa, wystawa 
publikacji „Marks -  Engels - 
Lenin -  Stalin“ opracowana 
została przez Wydział Historii 
Partii KC PZPR. Swą wysoce 
estetyczną oprawę graficzną 
zawdzięcza wystawa zespołowi 
plastyków pod kierownictwem 
inż. arch. Tadeusza Zielińskie­
go.

Wystawa zapoznaje zwiedza 
jąeych z historycznym, przeło­
mowym znaczeniem prac hau- 
kóWych i działalności rewolu­
cyjnej Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina dla rozwoju między­
narodowego ruchu rewolucyj­
nego, a w szczególności dla 
dojrzewania świadomości po­
litycznej polskiej klasy robot­
niczej.

Pierwsze salé poświęcone są 
życiu, pracy naukowej i dzia­
łalności- politycznej twórców 
socjalizmu naukowego -~ 
Karola Marksa i Fryderyka 
Engelsa. Na szeroko zarysowa 
nym tle historycznym, udoku­
mentowanym przy pomocy 
licznie zebranych na wystawie 
materiałów archiwalnych, wy­
kresów i zdjęć widzimy po­
szczególne etapy formowania 
się ideologii międzynarodowe­
go proletariatu — socjalizmu 
naukowego. W specjalnej ga­
blocie oglądamy pierwszy wy­
dany w języku niemieckim w 
roku 1848 egzemplarz Manife­
stu Komunistycznego, pierw­
sze wydanie w języku niemiec 
kim, rosyjskim i polskim fun­
damentalnego, epokowego dzio 
ła Marksa — „Kapitał“, eg­
zemplarze wydawanej przez

Marksa i Engelsa w okresie 
Wiosny Ludów gazety „Neue 
Rheinische Zeitung“ i in. 
Przed oczami zwiedzających 
przesuwają się obrazy ilustru­
jące powstanie I Międzynaro­
dówki, walkę Komuny Parys­
kiej, formowanie się proleta­
riackiego ruchu rewolucyjnego 
w Rosji. Równolegle z ukazy­
waniem rozwoju myśli mark­
sistowskiej w Europie wysta­
wa przedstawia wpływ ideolo­
gii Socjalizmu na krystalizowa 
nie Się świadomości rewolu­
cyjnej polskiego proletariatu. 
Na podstawie szeregu cytatów 
z dzieł, przemówień i listów 
Marksa i Engelsa poznajemy 
ich stosunek do sprawy nie­
podległości Polski, ich wysoką 
ocenę zbrojnych wystąpień re­
wolucyjnych polskiego narodu 
w jego walce o wyzwolenie na 
rodowe i Społeczne, jakimi by­
ły powstania W latach 1831, 
1846-8 i 1863. Narodziny i dźia 
łałność pierwszej polskiej par­
tii marksistowskiej — „Prole­
tariat“ ilustrują niezwykle cie 
ltawe materiały archiwalne, 
m. in. wyciągi z akt sądowych 
procesu Ptoletariatczyków.

Dwie największe sale wy­
stawy poświęcone zostały twór 
czym kontynuatorom i genial­
nym realizatorom idei marksi­
zmu — Leninowi i Stalinowi. 
W pierwszej z nich zebrano 
materiały i dokumenty obra­
zujące walkę Lenina i Stalina 
o stworzenie partii nowego ty­
pu — partii bolszewickiej. 
Liczne, niezwykle ciekawe ek­
sponaty, jak oryginalne zdję­
cia, fotokopie dokumentów. 
Odezw i prasy partyjnej z lat 
1905 — 1917 ukazują Jak pod

sztandarami partii bolszewic­
kiej proletariat Rosji kroczy 
do zwycięstwa dni Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej.

W bliskim powiązaniu z ro­
syjskim ruchem rewolucyjnym 
działała ówczesna polska par­
tia marksistowska — sdkpsl 
— co zilustrowane jest na wy­
stawie Szeregiem dokumentów,

Zwiedzający czytają pło­
mienne słowa odezwy SDKPiL 
rzuconej ria wieść o wybuchu 
Rewolucji Październikowej, o- 
giądają zdjęcia Polaków wal­
czących w szeregach Armii 
Czerwonej o zwycięstwo współ 
nej sprawy rosyjskiego i pol­
skiego proletariatu, W gablo­
tach Zgromadzono — nięśmier 
teine publikacje Lenina i 
Stalina, wskazujące drogę do 
obalenia caratu —• ustroju wy 
Zysku i nędzy Oraz drogę do 
umocnienia i utrwalenia no­
wopowstałej władzy radziec­
kiej.

Sala poświęcona Stalinowi 
obrazuje łączący się nierozer­
walnie Z Jego imieniem wspa­
niały rozkwit gospodarki 
ZSRR, jego pokojowej potęgi. 
Zwycięstwa Partii Lenina — 
Stalina były natchnieniem i 
drogowskazem dla partii ko­
munistycznych i robotniczych» 
Całego świata, a m. in, dla 
Komunistycznej Partii Polski. 
O zwycięstwie linii stalinow­
skiej w pracy partyjnej KPP 
mówią zgromadzone w gablot 
kach historyczne dokumenty 
jak np. list KC KPP do Jó­
zefa Stalina w 50 rocznice 
Jego urodzin, projekt progra­
mu KPP zredagowany w re­

ku 1932, liczne nielegalne wy­
dawnictwa partyjne itp.

Następne plansze ilustrują 
historyczne zwycięstwo dowo 
dzoneji przez Stalina Armii Ra 
dzieckiej nad faszyzmem hit­
lerowskim oraz walkę pol­
skich mas ludowych kierowa­
nych przez PPR o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Widzi­
my tu zdjęcia czołowych prży 
Wódców i organizatorów PPR 

Marcelego Nowotki i Bole­
sława Bieruta.

Salę poświęconą Stalinowi 
zamykają obrazy przedstawia­
jące wielkie budowle komuniz 
mu wznoszone przez ludzi ra­
dzieckich. Obok nich olbrzy­
mie zdjęcia ukazują potężny 
światowy ruch w obronie po­
koju, w czołówce którego kro­
czy Związek Radziecki .i kra­
je demokracji ludowej.

„Sztandar Stalina w moc­
nych i pewnych rękach“ —- 
głosi napis umieszczony nad 
wielkim zdjęciem przywód­
ców partii i rządu radzieckie­
go.

Wystawę Zamyka rotunda, 
w której na tle olbrzymiej ma 
py świata umieszczono na ka­
pitelach kolumn cztery funda 
mentalne dzieła myśli mark­
sistowsko -  leninowskiej. Są 
to: „Manifest Komunistyczny“ 
— „Kapitał" „Imperializm 
jako najwyższe stadium kapi­
talizmu“ oraz „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR'* 
W poprzek mapy bieleje 
Wstęga napisu: „Nieśmiertelne 
idee Marksa, Engelsa, Lenina. 
Stalina przewodzą całej ludz­
kości w walce o pokój i po­
stęp".

Główny nacisk położono w nim 
na zaspokojenie przede wszyst­
kim potrzeb komunikacyjnych 
ludzi pracy i uczącej się mło­
dzieży dojeżdżających do zakła­
dów pracy względnie szkół.

Ruch pociągów miejscowych i 
podmiejskich, dowożących ludzi 
pracy do zajęć i odwożących ich 
do miejsc zamieszkania, ułożono 
W granicach możliwości techniez 
nych, na zasadach uprzywilejo­
wania przed ruchem innych po­
ciągów, nie spełniających tych 
zadań.

Szczegółowe informacje doty­
czące nowego rozkładu, zawiera 
urzędowy rozkład jazdy pocią­
gów, który Wkrótce wyjdzie z 
druku. W urzędowym rozkładzie 
jazdy pociągów podano po raz 
pierwszy odległości taryfowe, za 
miast stosowanych dotychczas 
odległości technicznych (geogra­
ficznych), co ułatwi instytucjom 
właściwe likwidowanie kosztów 
podróży służbowych swoich pra­
cowników,

O wprowadzeniu nowego roz­
kładu jazdy i ó Zmianach w roz­
kładzie jazdy poszczególnych po 
ciągów W nocy z 16 na 17 ma­
ja br. będą wywieszone na sta­
cjach ogłoszenia, a oprócz tego w 
prasie ukażą się specjalne komu 
rukaty.

Ukazała się bibliografii* 
przekładów dzieł 
Marksa i Engelsa

WARSŻAWA PAP. w  135 rocz 
nicę urodzin Karola Marksa uka 
zała się w druku bibliografia 
przekładów ńa język polski pu­
blikacji Kafóla Marksa i Fryde­
ryka Engelsa pt. „Mafkś i Engels 
W Pólsće — materiały do biblio­
grafii 1842 — 1952“ .

Bibliografia ta opracowana zo­
stała pra>2 zespół naukowy Bi­
blioteki Narodowej.

Bibliografia obejmuje wykaz 
249 pozycji, zaopatrzony w spis 
treści poszczególnych przekła­
dów.

Praca zaopatrzona została w 
szereg indeksów — mianowicie 
wykaz tytułów pierwodruków 
prac oryginalnych, wykaz tytu­
łów przekładów polskich, wykaz 
przedmów, wykaz listów, wykaz 
tłumaczy, przedmówców 3 redak­
torów. wreszcie wykaz tytułów
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go im. Migały podjęła następują- dotychczas? Nie rozumiem skąd 
cej treści zobowiązanie: „Posta­
nawiamy przez rytmiczną obsłu­
gę maszyn i lepsze przygotowanie 
surowca do produkcji podnieść 
wydajność tłuszczu z surowca o 
dalszych 0,3 proc. Przekroczymy 
przez to nasz plan produkcyjny i 
dostarczymy ludności pracującej 
naszego kraju dodatkowo wiele 
litrów oleju“.

Każdy członek załogi, składając 
podpis pod tym zobowiązaniem, 
zdawał sobie sprawę, że trzeba 
będzie włożyć wiele wysiłku, aby 
uzyskać nawet ten niewielki 
wzrost wskaźnika wydajności 
tłuszczu z surowca. Wiedzieli, że 
przedsięwzięcie to wymaga prze­
de wszystkim gruntownego przy­
gotowania poszczególnych urzą­
dzeń produkcyjnych, a nawet cześ 
ciowego ich udoskonalenia, ze 
względu na nowy rodzaj surowca, 
który został w tych dniach wpro­
wadzony.

Na wstępie więc przystąpiono 
do wprowadzania pewnych zmian 
konstrukcyjnych w suszarni, któ­
ra była dotychczas nastawiona wy 
łącznie na nasiona rzepaku i lnu.

ŁAMANIE STATUTU
godzi w rozwój* spółdzielni produkcyjnej

może wziąć się więcej tego tłusz­
czu — mówił do Stanisława .lan­
cia.

Dziwię się, że nie możesz 
zrozumieć tak prostej sprawy 
odpowiedział mu Jańć.—Przecież 
nie tak dawno jeszcze inne zmia­
ny biły nas na głowę, gdyż otrzy 
mywaliśmy najniższą wydajność 
tłuszczu. Ale w końcu, kiedy ina­
czej zabraliśmy się do pracy, dzię 
ki tak prostej sprawie jak ryt­
miczna obsługa pras, podnieśliś­
my wydajność tłuszczu o 4 proc.

Do rozmowy wtrącił się Michał 
Jasiński: —- A teraz musi nam 
pójść znacznie łatwiej. Nie tylko 
my podjęliśmy zobowiązania, ale 
i inne wydziały naszej fabryki. ■

Kostuch obsługiwał prasę. 
U ważnie obserwował manometr, 
hy nie obniżyć ciśnienia,
wał, by przebieg procesu był ryt 
nńczny. Następna zmiana praco­
wała z niemniejszą uwagą. Z dnia 
na dzień rosło zainteresowanie za 
łogi dia wskaźników produkcji. 
Eobotnioy wstępowali do labora­
torium, pytali, czy uwidocznił się

STANISŁAW KAZIMIER­
CZUK w nadesłanej do re- 

j dakcji - korespondencji pisał 
o łamaniu statutu w spół- 

! dzielni produkcyjnej Przez- 
mark, w powiecie elbląskim. 
A oto fakty podane przez ko­
respondenta, a zbadane przez 
nas na miejscu.

* * *
Istnieją — jak wiadomo — 

cztery typy statutów spółdziel­
ni produkcyjnych. Wybór odpo­
wiedniego statutu zależy wyłącz­
nie od woli zrzeszających się 
chłopów. Pod wybranym statu­
tem składają dni swój podpis i 
akt ten oznacza, że biorą jedno­
cześnie na siebie obowiązek ści­
słego przestrzegania zasad, które 
statut określa, Leży to zresztą 
we własnym interesie zrzeszają­
cych się chłopów: od tego bo­
wiem czy będą przestrzegać stą­

pano-1 tutu zależy rozwój ich gospodar­
stwa, zależy ich dobrobyt.

Szczególne zadania w walce o 
przestrzeganie zasad statutu, o

niej jedyny hi wykroczeniem 
przeciw statutowi. Są i inne wy­
kroczenia, będące konsekwencją 
tego pierwszego. Łączy się z 
tym przede wszystkim niewycho 
dzenie kobiet do pracy. Nikt nie 
widział w tym roku przy pracy 
na polach spółdzielni Marii Pa­
rys, żony księgowego i Leokadii 
Krzykały, żony przewodniczące­
go. A obie są członkiniami spół­
dzielni.

Czyżby nie było dla nich zaję­
cia? Przeciwnie, w spółdzielni 
są opóźnione niektóre prace, któ 
re powinny były zostać wyko­
nane jeśli nie jesienią to przy­
najmniej w zimie. A teraz męż­
czyźni wykonują te prace, któ­
rym z powodzeniem mogłyby 
podołać kobiety.

Ale kobiety nie mogą poświę­
cać czasu zespołowej gospodar­
ce, skoro cały dzień zajmuje im 
krzątanie się przy trzymanym 
w nadmiernej ilości inwentarzu. 
I rada kobieca — jest tu bez-

Wydziału Politycznego dla spół-, marnują się na działkach przy-

Dzieki ofiarnej pracy obsługi za-1 wzrost wydajności tłuszczu, 
danię to zostało w krótkim czasie która zmiana uzyskuje najlepsze 
wykonane. W międzyczasie'wyło-1 wyniki... A w laboratorium prze- 
nił sie problem pomp. Kilku ro-j Pfowadzano Jedną analizę po dru- 
botników wysunęło słuszne za- ..
strzeżenia czy w obecnym stanie kilku dniach  ̂ laboratorium 
pompy mogą zabezpieczyć odpc- mogło juz podać pierwsze wyni- 
wiednie ciśnienie prasom. j1-1- Okazało się, że wydajność

—  tłuszczu z surowca wzrosła o ca-Odbyło się w tej sprawie kilka 
nai-ad i prób technicznych, w wy 
Miku których ustalono, że przy 
odpowiedniej obsłudze, przy na­
leżytej dbałości o stan pomp 
zadanie będzie wykonane. W 
związku z tym robotnicy, pracu­
jący na tym odcinku z Józefem 
Jakuszem na czele zobowiązali 
się do takiej pracy, która zapew­
ni prasom utrzymanie dostatecz­
nej wysokości ciśnienia.

W ten sposób stworzono obsłu­
dze pras warunki do pełńej reali­
zacji zobowiązania. Zmiana Bro­
nisława Rolbieckiego przystąpiła 
do pracy. Na zmianie tej praco­
wał również Władysław Kostuch. 
Stanął on na stanowisku robo­
czym z poważnymi wątpłiwościa-

llufg d o  wiatru

„F U C H Y ”
K AZIO jest ślusarzem. Pra­

cuje w spółdzielni pracy. 
Spółdzielnia ma swoje warsztaty, 
w warsztatach narzędzia i mate­
riały. Kazio zaś ma dużą rodzi­
nę i wielu przyjaciół. 1 sta.d wla 
śnie wynikają tzw. fuchy, czyli 
roboty z prywatnej inicjatywy za 
społeczne pieniądze, spóldzielnia- 
nym materiałem i w służbowych 
godzinach.

Oto np. Kazia cioci zepsuł się 
czajnik, więc Kazio naprawił Za 
lutował dziurę, wyprostował dzió­
bek, wyrównał przykrywkę. Sio 
wem drobiazg: trochę cyny i, trzy 
godziny.

Kazia dobry przyjaciel — nie­
jako Kołomęcki, miał imieniny. 
Więc Kazio zrobił mu niespo­
dziankę: zapalniczkę. Głupstwo: 
trochę metalu i trzy dni pracy,

Kazia narzeczona zgubiła puder 
niczke. więc Kazio zrobił jej no­
wą. Własnej roboty, oryginalna, z 
nierdzewnej stali. Drobnostka: 
trochę blachy nierdzewnej i W su 
rnie 20 godzin pracy.

Potem Kazio zreperował sobie 
—- rower, wujkowi parasol, kole­
dze motor, znajomej wózek dzie­
cięcy. Wykonał też drobny pre­
zent dla Mondralskiego (popielni­
czka posrebrzana), dla kolegi przy 
cisk na biurko, dla kuzynki o- 
zdobny żyrandol.

I. dlatego Kazia wszyscy lubią. 
— Zdolny chłopak — mówią. — 

I uczynny,...
Wie cej jest takich, jak Kazio 

na Wybrzeżu. Np. w Spółdzielni 
Pracy „Metalowiec" we Wrzesz­
czu. Tylko niektórzy wolniej fo­
bią. Taki np. zastępca kierownika 
oh. Parch, od 10 lutego do 31 riidr 
ca br. „wyprodukował“ fuch tyl­
ko za 1.380 zł. Wielu jednak do­
równuje Kaziowi.

Ostatnio podobno przyjechał do 
Kazia wujek, który pracuje w 
Warszawie i prosił go o nową fu­
chę:

— Zrób — powiedział — ozdob 
ną ramkę żelazną wypoleruj ją, 
wstaw w. nią dekret Rady Pań­
stwa. o ochronię własności spo­
łeczne) i wywieś na naczelnym 
miejscu w pokoju kierownika 
»Metalowca“.

Wg. korespondencji W. Móści-parji V P

łe 3 proc. W kilka dni później 
wyniki były znacznie lepsze, a 
wreszcie przed 1 maja osiągnięto 
wzrost o 5,5 proc. Dzięki temu 
osiągnięciu wzrósł wskaźnik wy­
konania planu.

Dziś Kostuch nie ma już wąt­
pliwości, że przy lepszym wyko­
rzystaniu zdolności produkcyjnej 
poszczególnych agregatów, przy 
większej dbałości o ich stan .tech­
niczny, można wydobywać więcej 
tłuszczu z surowca, można z każ­
dym dniem podnosić wskaźniki 
produkcji,

— W ten sposób jak pracowaliś 
my przed 1 maja musimy praco­
wać i teraz. Przecież szkoda mar­
nować moc maszyny — mówi 
Kostuch. Słuchając tych słów 

i przytakują mu towarzyszę pracy, 
jźe Zwycięstwo w czynie 1-majo- 
wym było dużym krokiem na- 

j przód i że ze zdobytej pozycji nie 
I wolno się cofać.

E. R L T H  i

statutu. Dzieje się tak przede 
wszystkim dlatego, że ani Wy­
dział Polityczny POM w Mileje­
wie, ani też KP PZPR w Elblą­
gu, nie uczyni! nic, aby temu 
zaradzić. Pomoc towarzyszy z

W  S i e c z M f

wdrożenie wszystkich spółdziel- silna.
ców do kolektywnej pracy, stoją! Diaezeg0 tak się dzieje? Dzie- 
przed podstawowymi organjza- i gię tak dlatego, bo organiza­
cjami partyjnymi. I źle dzieje się! ¿ja partyjna w spółdzielni nie 
wszędzie tam, gdzie organizacje przejawja żadnej działalności, bo 
partyjne z zadań tych nie wy- nje walczy ona o przestrzeganie 
wiązują się, gdzie statut spół­
dzielczy jest łamany, I co gor­
sza — łamany jest przez człon­
ków partii, którzy przecież po­
winni świecić przykładem bez­
partyjnym, łamany jest przez 
członków spółdzielczego samorzą 
du i aktywistów.

Przykładem może być właśnie 
spółdzielnia w Przezmarku.

Oto spółdzielca tow. Marian 
Krupa, przewodniczący sądu ko­
leżeńskiego, posiada 3 krowy z 
przychówkiem. Jan Tęcza, czło­
nek zarządu spółdzielni i Jan 
Kałuża, prezes gromadzkiego ko 
ła ZSCh trzymają również na 
swych działkach przyzagrodo­
wych nadmierną, sprzeczną ze 
statutem spółdzielni III typu 
ilość krów. Stan ten istnieje nie 
od dzisiaj, dzieje się tak od chwi 
li powstania spółdzielni. A za- 
przykladem członków zarządu, 
aktywistów — idą pozostali spół 
dzielcy. Oto np. spółdzielca Jan 
Slęski kupił niedawno cielną 
jałówkę, chociaż posiadał już 
dwie krowy.

Trzymanie nadmiernej ilości 
inwentarza na działkach przy­
zagrodowych nie jest

dzielni 'w Przezmarku ogranicza 
się najczęściej do przyjazdu rta 
ogólne zebranie spółdzielców. Nie 
ma natomiast ze strony Wydzia­
łu Politycznego POM pomocy 
dla samej organizacji partyjnej, 
nie ma dbałości o jej ubojowię 
nie, o to, by stała się motorem 
wszystkich dobrych poczynań 
w zespołowym gospodarstwie. 
Nie ma jej również, ze strony KG 
w Pomorskiej Wsi, za którego 
pracę odpowiedzialny jest Korni 
tet Powiatowy. A towarzyszy z 
KP nikt w tym roku w spół­
dzielni nie widział...

A przecież okazji do naprawie 
nia sytuacji w Przezmarku było 
wiele. Przecież niedługo po za­
kończeniu obrad I Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Produk­
cyjnej, do wszystkich zespoło­
wych gospodarstw i do gromad 
indywidualnych pośpieszyli ak­
tywiści, by zapoznać chłopów z 
bogatym dorobkiem Zjazdu. Byli 
aktywiści i w Przezmarku. Ale 
nikt jakoś nie dostrzegł faktów 
łamania statutu.

zagrodowych — widocznie wszy­
stkie te braki przeoczył. *

Na VII Plenum naszej partii 
towarzysz Bierut, mówiąc o za­
daniach organizacji partyjnych 
w walce o rozwój socjalistycz­
nej tvsi, wskazał, że jednym z 
ich najważniejszych zadań jest: 
„poprzez systematyczną pracę 
polityczno-masową wytworzenie 
odpowiedniej postawy członków 
spółdzielni, aby swą gospodarkę 
zespołową traktowali z najwięk­
szą troską, zrozumieniem, ofiar­
nością i oddaniem“.

Towarzysze z organizacji par­
tyjnej w Przezmarku nie mogą 
z czystym sumieniem powie­
dzieć: — „Wcielamy W czyn sło­
wa przewodniczącego KC naszej 
partii“. I fakt ten obarcza wi­
ną zarówno Komitet Powiatowy 
jak i towarzyszy z Wydziału Po 
litycznego POM w Milejewie.

Naprawą sytuacji w  Przezmar­
ku trzeba zająć się jak najszyb­
ciej. I jest sprawą organizacji 
partyjnej w spółdzielni, jest spra 
wą KP i towarzyszy z Wydziału
Politycznego POM — wyjaśnie-

Komitet Powiatowy, który analnie spółdzielcom, że wzrost iełi
lizując w świetle uchwał Zjazdu 
pracę istniejących na swym te­
renie spółdzielni produkcyjnych, 
powinien był zainteresować się 
tym, że w Przezmarku wysiłki 
spółdzielców nie idą w kierunku 
dalszego wszechstronnego rozwo 
ju zespołowej gospodarki, że

dobrobytu jest nieodłącznie 
związany z ich wkładem w umoc 
nienie i podniesienie na wyższy 
poziom zespołowej gospodarki, 
że sprzeczne ze statutem powięk­
szanie inwentarza na działkach 
przyzagrodowych — godzi w ich 
wspólne dobro, W. KOS

M i s t r z o w i e  u c z ą  m ł o d y c h
Sercem każdego statku jest ma 

szyna. Musi ona działać bez za­
rzutu. Dobrze muszą funkcjono­
wać również wszystkie mechaniz 
my w maszynowni. I w tej dzie­
dzinie stoczniowcy gdańscy mo­
gą się wykazać poważnymi osiąg 
nięciami, przekazując dó ekspioa 
tacji statki, których serca pulsu­
ją bez zarzutu.

Te, szczególnie odpowiedzialne 
zadania, wykonuje załoga działu 
montażu maszyn. A wśród tej za 
łogi poważny odsetek stanowi 
młodzież. Dlatego też zagadnie­
nie systematycznego szkolenia 
młodzieży w zawodzie montera 

bynajm- maszynowego ma w dziale mon- .

tażu maszyn i kotłów doniosłe 
znaczenie.

Zrozumiał to mistrz Leon Igieł 
ski, W ramach przygotowań do 
konferencji partyjno-technicznej 
zobowiązał się do dnia 30 czerw 
ca br. przeszkolić kilkunastu mło 
dych robotników, którzy przyby­
li do pracy w stoczni ze szkół 
metalowych. Mistrz Igielskj wy­
stąpił jednocześnie z apelem do 
towarzyszy pracy o podejmować 
nie podobnych zobowiązań. Na 
wezwanie mistrza. Igielskiego od­
powiedzieli mistrzowie: Paweł

Papkę i Józef Jabezak oraz gru 
powi Zbigniew Wit i Stefan Ba­
nin.

Jednym z przodujących monte­
rów działu montażu maszyn i 
kotłów jest ZMP-owiec Zenon 
Kotwasiński, który rozpoczął pra 
cę w stoczni po odbyciu służby 
w Ludowej Marynarce Wojennej,

— W marynarce nauczono 
mnie przodować w pracy i nau-

W  służbie Ludowej O jczyzny
S/s »Hel« wyrusza w podróż nr 101
m:MAŁA ciemna, spokojna flocie — to jakby historia s/s 

noc. I chociaż zimny łu- „Hel“. . Bo to właśnie załoga 
towy wiatr przenikał przez „Helu“ w 1947 r. pierwsza rzu- 

odzież, niiit ze skupionych na ciła wszystkim jednostkom flo- 
pokładzie marynarzy nie odeno- ty handlowej hasło podjęcia 
dził do kabin. Nikt nie spał tej współzawodnictwa, które z ro-

Pochyliły się głowy nad; ma- oszczędzając ponadto w ostat- 
pą. Rozważano wszystkie możli- nim kwartale br. 4 tony paii- 
wości, chociaż załoga portu wa i 256 kg oliwy. W paździer- 
wręcz odradzała: — Nie ma co niku ub. roku odbył statek na 
prawda obawy rozprucia dna — zaoszczędzonym paliwie i sma- 
mówili — skał tam nie ma, ale rach dodatkową podróż na tra-

nocy na pokładzie s/s .Hel- . Za ku na rok coraz szerszą falą o- dno jest faliste i bardzo mocno sie Gdańsk *— Sztokholm Hel 
czerwienione z niewyspania, ale garnia nasze statki. To mary na zamulone. Jeżeli utkniecie — ża sinki —- Kotka — Gdańsk. W tro 
jednocześnie iskrzące sie rado- rze z s/s „Hel“ zdobyli we den holownik tam nie pójdzie, sce o sprawniejsze funkcjonowa 
snym ogniem oczy marynarzy, współzawodnictwie w IV kwarta A niech wam maszyna nawali— nie maszyn wprowadzono szereg 
Wypatrywały z niecierpliwością le 1949 r. i I kwartale 1951 r. nie przeskoczycie. Ryzyko.... pomysłów racjonalizatorskich, 
ląou. Po prawej burcie, o świ- piarwsze miejsce w całej ilo- Ale maiwnarze z Helu“ znali Np. st. mechanik Cygan zasto- 
DiLzczYste1 ™ i l ZyĆi w aSkie' sztandar przechodni swój statek i siebie. Po raz dzie- f°wał do filtrowania wody ko
H e t S  PoyrazypierwszyŜ  n y c K a t t ó T  sprawdzono obliczenia -  «owej w,6rk, drzewne, zamiast
od 7 długich lat.

,, - siąty sprawdzono — -— . , . . . . .  ,,w — „Hel“ znajduje zgadzały się Załoga maszynowa dotychczas używanego płótna tro 
w czołówce pierw- ręczyła za maszyny. tówego. Pomysł ten nie tylko, że
Nieeln nrandnłai>vch * ’ nrzvnióśł nowaźne oszczędności.

się wciąż w
Wbrew kłamliwej oszczerrzei ^  dziesięciu przodujących przyniósł poważne oszczędności,

propagandzie londyńskich zdrsi Jednostek. Zegnany współczującymi, a nie aje w dużym stopniu usprawnił
ców postanowili wrócić do kra Nie łatwo było Osiągnąć te wy kled'/ 1 ironicznymi spojrzenia- pracę kotłów, lepiej zabezpie-

£  & a B M S r U R T  S S * p™ d
eio. Dyl marzec 1 «  roku. ' Marynarze pmcowicle, ofiar-

HEL“ RZUCA WEZWANIE tyle... ” Zanurzenie statku na rufie przy nie i po gospodarska eksploatu
normalnym ówczesnym załadun Td swój pływający warsztat pra

Niedługo odpoczywał „Hel“ JEST WYJŚCIE Z KAŻDEJ ku nie pozwalało przeskoczyć oy. W całodziennym trudzie —
■przy nabrzeżu macierzystego pijjp \ i>k i najpłytszych miejsc. Wy pompo- wyrastają na pokładzie małego
portu. ix> tułaczce u obcych po waho więc balasty rufowe Ob- Parowca nowi przodownicy pra-
tiudaćh wojennych. W tydzień Październik 1950 r. W Gter- ciążóno dziób czym się dało na cy. Jak np. bosman Franciszek
po powrocie spadły cumy z po- backeh ładowano krótko, lććż wet bunkier przeniesiono do -łasiczek, których nazwiska zna 
lerów nabrzeża a ręka oficera hh Mc zdał się pośpiech —' Sta- przodu, aby zwiększyć trym. Sta dzisiaj cała flota. To dzięki ta- 
waehtowego wpisała do dzień- teK. ńąiał odciętą drogę. Został tek wolno, przy alarmowej ob- kim przodującym marynarzom, 
nika okrętowego: — Podróż nr 1. uwięziony na jeziorze Vanern. sadzie stanowisk mijał wiechy, Jak palacz Michał Smoliński, 
„Hel“ rozpoczął nowy okres w Droga bowiem do tego portu, le trąc lekko po mulistym dnie. I smarownik Jan LekS, st. mecha- 
swym życiu. Dziś W dzienniku ^ąćegd nad jeziorem w głębi lą>- załoga wyrwała statek z pułap- n’k Cygań, III mechanik Pęcż- 
widhieJe już adnotacja: Podróż du- siodła przez rzekę Gota Atf ki — dla plahu. kowiez i Wielu innym zada-
nr ioŁ„ i właśnie W czasie postoju W nia planowe Statek wykonuje

TAK RODZĄ SIR w terminie.
OSIĄGNIĘCIA * * *

si " “ “
pod

i właśnie w czasie postoju w 
. Pracowity, mały statek, które ™ uajeiaśniejszym przei-
go czarna burta niewiele wżno- Gota Alf, osunęły się
- „jp nnmd keie przemierzał do rzekl skały, blokując jedy- _ .

pod ludową banderą, w trud- dostępną dla statków. Krótkie 6ą jw atoje  ^s/s „Hel Minęło 7 lat. W  okresie tym
Pych ciężkich rejsach — wody sumęcie zawału i otwarcie dro- w po tach. 3 dni . c pracowite, krzepkie ręce pala-
mórz północnych. ‘ “  przewidywano najwcześniej na ostudzenie , :roagteme ko; czy wrzuciły w paleniska ko-

za poł toku. tłow. a kotły na statku, zame Holu“ 21 tv£ 'on biihkru
Piękne sa te powojenne karty Sześć miesięcy bezczynne- dbahe z okresu wojny wymaga ” Vn_ „ łó„ .n_ „rnhi}„ „fló

historii statku. Trudności pierw- go postoju, gd„ zbliża się ko- ły stałej pracy. Na każdym po- lli0hów obrotów W dniu »4
szych lat hie potrafiły osłabić nieć roku i cala flota walczy o stoju trzeba było je wygaszać kwietnia _ „  d ' g minut 3,
Sił załogi, przeciwnie wzmaga- wykonanie planu? To niemożli- i W gorącym, ciasnym wnętrzu „  * i ' _ • „ dvń
ły upór i Wolę pokonania wszy we! Musimy znaleźć wyjście — rozwalcowywać rurki, doszczel- meldiiiac- ^  K *
stkich przeszkód. Wzorem dla mówili marynarze nd zwołanym niać szwy i zespórki. Stałe prze ‘
całej załogi byli towarzysze par naprędce zebraniu żąlogowym. cieki osłabiały sprawność ma- — Dzięki przedterminowej re
tyjni. Ich przykład i postawa — Może jest inn; przejście tru sżyny i powodowały nadmler- alkacji zóbówiązaft dhtgoókreso-
sprawiły że wzrastało z dniem dniejsze nawet podołamy.... ne zużycie paliwa, a z tym wła wych i pracom wykonanym na
każdym poczucie odpowiedział- — Nie — odpowiedzieli nawi śnie załoga walczyła nie szczę- wartach I-majowych — podróż 
nośd za wykonanie zleconych gatorzy. — Jeśt wprawdzie dru- dzae sił. I mimo złego stanu ko- nr 190 zakończono 2 dni przed
zadań rejsowych. gle ais za płytkie. Tam statki tłów, maiynutze o 4 miesiące terminem.

Dziele współzawodnictwa we ale chodzą... przesunęli remont stoczniowy, za Ł  *•

LEON IGIELSKI

ce •— opowiada. — Nie szczędzi 
więc wysiłku i systematycznie po 
glębiam swoją wiedzę fachową i 
ideologiczną. Pracuję w młodzie 
żowej brygadzie im. Orzeszkowej. 
Wykonuję średnio 200 proc. nor­
my, a W czynie na wartach 1 ma 
jowych wspólnie ze Zbigniewem 
Mielkiem, wysoko przekroczyłem

ZKNON KOTW ASIŃSKI

tę średnią. Coraz lepsze wyniki 
pracy, coraz większy wzrost jej 
wydajności zawdzięczam temu, 
źo z inicjatywy mistrza Igielskie­
go, mistrzowie, brygadziści i gru 
powi dbają o młodych pracowni 
ków i uczą ich pracować coraz 
lepiej.

K. P
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CZARNA ŁATKA
— Nie będę nosił 

tych butów, nie bę­
dę — protestował 
energicznie 12-letni 
Andrzej. wskazując 
na czarną łatkę na 
jasno-brąz owym bu­
cie.

Spytacie kto „naprawił“ w ten 
sposób bucik Andrzeja?

Odpowiadamy — punkt usługo 
wy szewskiej spółdzielni pracy w 
Oliwie przy ul. Armii Radziec­
kiej.

NIEBEZPIECZNA PUŁAPKA
W pobliżu za- 

bytkoicego mły­
na przy ul Ko­
rzennej w Gdań­
sku znajdują się 
niebezpieczne pu­
łapki — otwory 
nad głębokimi Siu 
zami młyńskimi.

Zagrażają one poważnie bezpie­
czeństwu przechodniów, a szcze­
gólnie dzieci.

Ostrzegamy wszystkich przed 
zimną kąpielą. Również i pracow 
ników Wydziału Drogowego 
MRN...

CHODNIK c zy  ś m ie t n ik ?
Domy nr 18 i 

19 przy ul. Liber- 
mana we Wrzesz 
czu łączy szeroki 
chodnik. Od dłuż 
szego czasu jed­
nak lokatorzy do 

mu nr 19 nie mogą z niego ko­
rzystać bo zamienił się on w 
•.mielnik. Sterty śmieci sięgają 
już pierwszego piętra.

A przecież był. u nas niedawno 
. AJiesiąc czystości“.

5.500 c zło n kó w  gdańskiej PSS
oceniło na zebraniach obwodowych d ziałaln ość spółdzielni

i W niedzielą na kiermaszach ulicznych
bądziem y mogli nabyć najnowsze wydawnictwa książkow e

W tych dniach zakończyły się w Gdańsku zebrania obwodo­
we członków PSS. Miały one na celu podsumowanie działalno­
ści spółdzielni, uzupełnienie składu komitetów członkowskich 
oraz wybór delegatów na walne zgromadzenie, które odbędzie 
się w końcu bm.

W 8-mą rocznicę
kapitulacji hitlerowskich Niemiec

W 8 rocznicę zwycięstwa nad 
faszyzmem, w dniu 9 bm. o godz 
18 pzedstawiciel jednostki wojsko 
v.ej oficer Juszczyk wygłosi w 
Okręgowym Klubie TPPR w 
Gdańsku, przy ul. Kniewskiego od 
czyt pt. „Bezwarunkowa kapitu­
lacja Niemiec“.

Po odczycie zostanie wyświet­
lony film „Chiny walczą“.

W porównaniu z rokiem ubieg 
tym, frekwencja na zebraniach 
tegorocznych była znacznie lep­
sza. Uczestniczyło w nich ok. 5,5 
tysięcy osób. Świadczy to o ak­
tywności mas członkowskich, o 
powiązaniu ich ze spółdzielnią i 
zainteresowaniu wynikami jej 
pracy.

W dyskusjach na zebraniach 
wzięło udział kilkaset osób. Dys­
kutanci poruszali wiele ważnych 
dla spółdzielni spraw, poddając 
krytycznej ocenie pracę kierow­
nictwa gdańskiej PSS. M. in. 
wskazano na konieczność rozwo­
ju sieci sklepów spółdzielczych w 
dzielnicach podmiejskich, jak 
Chełm, Stogi i Brzeźno oraz 
lepszego zaopatrywania skle­
pów w osiedlach robotniczych. 
Zdarzają się bowiem wy­
padki, że sklepy te odczuwają 
brak niezbędnych artykułów. 
Przyczyną tego jest w dużej mie 
rze niewłaściwa praca transpor­
tu. Konwojenci, zamiast dostar­
czać towar według rozdzielnika,

Kronika dnia
W YCIECZKA K R A JOZN AW CZA 

FOTOGRAFÓW
Polskie Tow arzystw o F otograficz­

ne, Oddział w  Gdańsku, urządza w  
niedzielę 1« bm. w ycieczkę krajoznaw  
czą do M alborka

Zbiórka m iłośników fotografii, 
zrzeszonych i niezrzeszonych, pragną­
cych wziąć udział w  w ycieczce o d ­
będzie się w  holu D worca G łów nego 
w Gdańsku, przy stoisku turystycz­
nym. o  godz. 8.45. Odjazd do Mal­
borka nastąpi o godz. 9.24. Koszt prze 
jazdu w  obie  strony w ynosi 17 zł.

W razie niepogody w ycieczka nie 
odbędzie się.

NOWE PLACÓW KI MHD
W czoraj, przy ul. Grunwaldzkiej 96 

została uruchom iona pierwsza kw ie- 
ciarnia MHD. T ego sam ego dnia przy 
ul. Roosevelta 135 otw arto w  now ych  
blokach stoczniow ych sklep nabiało­
wy.

W sobotę Letniew o otrzym a dobrze 
urządzony sklep spożyw czy przy ul. 
U czniow skie j •

rozwożą go często według własne 
go uznania.

Wiele dyskutowano nad sprawą

j tami członkowskimi, nie przysłu- 
S chuje się głosom odbiorców
| Ożywione dyskusje na wiosen­
nych zebraniach obwodowych wy 
kazały, że spółdzielcy gdańscy tro 
szczą się o rozwój spółdzielni, o 
to, by spełniał?! stojące przed nią 
zadania, by jak najsprawniej za-

polepszenia warunków lokalo- spokajała potrzeby pracujących, 
wych niektórych sklepów i pod- Niewątpliwie kierownictwo 
niesienia wyglądu estetycznego PSS wyciągnie odpowiednie wnio
lokali sklepowych Np. sklepy nr 
75 przy ul. Kościuszki, nr 32 
przy ul. Czyżewskiego w Oliwie 
i 123. przy ul. Klinicznej nie po­
siadają w ogóle żadnych maga­
zynów, w których można byłoby 
przechowywać towar

Przedmiotem dyskusji była rów 
nież sprawa remontu placówek 
PSS. Jak ujawniono na zebra­
niach, remonty wielu sklepów 
przewlekają się, co wpływa ujem 
nie na zaopatrzenie łudzi pracy 
w artykuły pierwszej potrzeby. 
Np. w sklepie nr 5 przy ul. Rzeź 
nickiej piwnice remontuje się 
już od ... lipca ub. roku. Powodu 
je to psucie się wielu towarów, 
których nie ma gdzie składować. 
W sklepie nr 6 przy ul. Łąkowej, 
pomimo że sufit już od dłuższego 
czasu jest uszkodzony, zaplano­
wany remont nie został przepro­
wadzony.

Członkowie komitetów sklepo­
wych poddali ostrej krytyce lek­
ceważący często stosunek kierów 
nictwa PSS do słusznych wnio­
sków, wysuwanych przez komite 
ty. Wiele wniosków leży w dy­
rekcji po kilka miesięcy nieroz- 
patrzonych. Świadczy to, że kie­
rownictwo gdańskiej PSS nie 
współpracuje należycie z komite-

ski z zebrań obwodowych, (n)

1 „Dom Książki“ organizuje w 
' niedzielę w trójmieście i we wszy 
j stkich miastach powiatowych 
j kiermasze książkowe.
I i W Gdańsku kiermasze odbędą 
się: na Placu Zebrań Ludowych, 
przy dworcu głównym, przy ul. 
Grunwaldzkiej, róg Miszewskie- 
go we Wrzeszczu oraz przy par* 
ku w Oliwie. Poza tym kierma­
sze książkowe zostaną urządzone 
w czasie imprez sportowych — 
w świetlicy Gwardii przy ul. Kar 
tuskiej, w hali sportowej we

Uwaga posiadacze obligacji Narodowej P o ży c zk i
Wszystkie oddziały i ekspozytu 

ry PKO zostały zaopatrzone w do 
stateczną ilość wykazów obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski wylosowanych w I. II i III 
ciągnieniu. Wykazy te wydawa­
ne są zakładom pracy bezpłatnie,

za piśmiennym zapotrzebowaniem, 
we właściwych terenowo oddzia­
łach i ekspozyturach PKO.

Ponadto wykazy wylosowanych 
obligacji zostały wyłożone do 
wglądu we wszystkich placów­
kach PKO, a w najbliższych 
dniach będą wyłożone do wglą­
du w prezydiach gminnych rad 

i narodowych, gminnych kasach 
I spółdzielczych, oddziałach ban- 
j ków i urzędach pocztowych.

Wrzeszczu i w Nowym Porcie na 
boisku.

W Sopocie miejscem kierma­
szu będzie molo oraz plac w po­
bliżu dworca. W Gdyni kierma­
sze zostaną zorganizowane na 
Skwerze Kościuszki, przy Prezy­
dium MRN i na Grabówku.

Wszystkie kiermasze będą po­
łączone z loterią książkową. Sto­
iska książkowe będą bogato zao 
patrzone w najnowsze wydawnic 
twa z różnych dziedzin.

ZMP-owcy i harcerze 
rozprowadzili 3000 książek

W czasie manifestacji 1-majo­
wej w Gdańsku młodzież ZMP- 
owska i harcerze kolportowali 
książki o treści społeczno-poli­
tycznej. W dniu tym sprzedano 
ogółem ponad 3.000 książek,

W akcji tej wyróżnił się: 9-let- 
ni harcerz ze szkoły nr 28 Dech 
Litowski, student Politechniki 
Gdańskiej Tadeusz Kulos, stu­
dentka Akademii Medycznej Ka 
mińska i uczennica IX gimna­
zjum Szawroeka.

TEATR W IELKI W GDAŃSKU — {
„Św ierszcz za kom inem “ , godz. j 
19,30.

TEATR D RAM ATYCZNY W  GDYNI — I
„Spraw a ' rodzinna, godz. 19,30— 
21,50. j

TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE — j
„O sobliw e zdarzenie“ , godz. 16,30. t 
Przedstawienie zamknięte.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka nr 3 — Al. R o­

kossow skiego 35/36, nr 6 — ul.
M ierosławskiego 27 w e Wrzeszczu, 
nr 17 — ui. K aprów  4 w  Oliwie, 
nr 4 — ui. Oliwska 82/4 w  Nowym  
P orcie, nr. 21 — ul. Jedności R o­
botniczej l l l  w  Oruni.

Gdynia — Apteka nr 14 — ul. Świę­
tojańska 122, nr 10 — ul. Czerwo­
nych  K osynierów  337 na Grabów ­
ku, nr 20 — ul. Bohaterów  Sta­
lingradu 66 w Orłowie.

Sopot — Apteka nr 15, ul. Rokossow ­
skiego 21.

Kina
G D A Ń S K
„Ba.ika“  w e W rzeszczu — ..Ekspress 

Moskwa —• Ocean S pokojny, godz. 
16. 18, 20.

„Z M P -ow iec“  we Wrzeszczu — „C za­
rodziei GUnka" godz 16, 18 i 20.

„1 M aja“  w  N ow ym  P orcie — „T rze­
ci szturm“ , godz. 18, 20.

„P rzyjaźń “  w Gdańsku — „Dolina 
śm ierci", godz. 18, 20.

„D elfin “  w Oliwie -  ..Kurtyna w  gó­
rę ", godz. 16, 18 i 20. ,

G D Y N I A
„A tlan tic“  — ..Delegat flo ty ", godz. 

35.30. 17.30, 19.39.
„G oplana“  — „P rzełom ",. — . film  w  

oryginalnej w ersji, godz. 16.30 i 20.
„W arszawa“  — „A k tork a", godz. 16, 

18, 20.
„F a la“  na Grabówku — „T rzy  op o ­

wieści^, godz. 18, 20.
„P rom ień“  w  Chyloni — „D w aj żoł­

n ierze", godz 18, 20.
„N eptun“  w  Orłowie — „D rużyna", 

godz. 13, 20.

M'odzież Wybrzeża przygotowuje sią z  zapałem 
do ZNIP-owskich Kolarskich Raidów Pokoju

S O P O T
„B a łtyk“  — „W ielka przygoda“ , godz. 

15.30. 17.30 t 19.30.
„P olon ia “  *~ „T rzy  op ow ieści", godz. 

■16, 18, 20. . . .

Na stocznfowel estradzie“

Wielki koncert rozryw kow y dla stoczniow ców
w  T e a trze  W ie lk im  w  G d a ń s k u

W dniu jutrzejszym w sali Teatru Wielkiego w Gdańsku, 
przy ul. Rokossowskiego o godz 17 odbędzie się wielki koncert 
rozrywkowy dla stoczniowców p. n. „Na stoczniowej estradzie“.

Wykonawcami bogatego programu, na który złożą się 
monologi, skecze, piosenki i satyra, będą czołowi artyści Wybrze­
ża, oraz mała orkiestra Państwowej Filharmonii Bałtyckiej pod 
dyrekcją Jana Malinowskiego. W koncercie wystąpią: K. Grusz- 
kówna, T. Gwiazdowski, J. Kusiewicz, R. Marzecki, R. Sobiesiak, 
W. Stanisławska-Lothc, D. Zimna, T. Kochański,

Teksty B. Mokrzyszewskiego i St. Fleszarowej. Muzyka H. 
Jabłońskiego, Kierownictwo artystyczne: M. Kozłowski.

Radio na dz eń 8  b u .
5,05 — Wiad. porań 6,30 — Dzien­

nik poranny 7.55 — Wiad. porań. 12.04
— Dziennik południow y. 13.15 — K o­
munikat PIHM dla rybaków  — lok. 
14,10 — Dis kl II słuch H. K róli­
kowskiej „K siążki Piotrusia“ . 14,30 — 
Dla kl. V—VII aud. „O  chorobach 
dziecięcych i ch łop ięcych " 15.00 —■ 
Walc „E cho W iednia". 15.09 — Kom.
0 stanie wód. 15,10 — Aud. literacka
15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 —
Wszech. Rad. 17.00 — Wiad popołud. 
17,05 — Rad. klub racjonalizatorów
18.30 — Pog. dr. J Żabińskiego. 18.40
— „J óze f Stalin 1 J e g o ‘ dzieła". 18,55
—• Kantata Żukow skiego „Badż p o­
chwalona m oja o jczyzn o". 19.20 —
Poradnik językow y. Iik3p, — Muzyka
1 aktualności. 20.20 M uzyką polską. 

!20.58 — '-kóińum kat, PIHM dla ryba­

ków  — lok  Stan pogody 21,00 —
Dziennik w ieczorny 21.26 — Wiad.
sportowe. 22.00 — Wszech. Rad. 22,20
— Serwis CZRM  dla rybaków  — lok. 
22,30 — Czeska m uzyka kameralna. 
22,40 — Pieśni Ryszarda Straussa. 23.50
— Ostatnie wiad.

Program  lokalny. 6,15 — K om uni­
kat PIHM dla rybaków'. 6.16 — „Z  
każdym dniem 6,20 — „Spółdziel­
nia przed m ikrofonem ". 8,15 — Ser­
wis CZRM dla rybaków. 16.21 — M u­
zyka sym foniczna 17.20 — Reportaż 
„W  klinice d ziecięce j" . 17.25 — K w a­
drans piosenek 17,40 — A udycja li­
teracka pt. „Z w ycięsk ie  Żu ław y". 
18,10 — K oncert rozryw kow y „Dla 
każdego coś m iłego"

Polskie Radio zastrzega sobie c\v. 
zmianę., programu.

W Zarządzie Wojewódzkim 
ZIvIP, od rana do późnych godzin 
wieczornych trwają intensywne 
przygotowania ćo „ZMP-owskich 
Kolarskich Raidów Pokoju“ . 
Wszyscy pracują z wielkim zapa­
łem i poświęceniem, gdyż termin 
raidów się zbliża, a jest jeszcze 
dużo do zrobienia. Nad całością 
przygotowań czuwa przewodniczą 
cy wojewódzkiego komitetu orga 
nizaeyjnego tow. Milik.

Co chwila odzywa się telefon. 
To zetempowcy składają meldun­
ki z przebiegu prac organizacyj­
nych.

Tow. Milik Rejestruje skrzętnie 
każdy meldunek w swoim note­
sie, a następnie daje wskazówki 
co dalej należy czynić.

— .4 jak oceniacie dotychcza­
sowe przygotowanie do raidów 
kolarskich?

— Ną ogół trzeba stwierdzić, że 
już prawie we wszystkich powia­
tach praca ruszyła. Poszczególne 
komitety organizacyjne i aktyw 
ZMP-owski rozwijają szeroką 
akcję propagandową, a młodzież 
wykazuje dużo entuzjazmu nie 
tylko zgłaszając się masowo do 
startu, ale również mobilizuje 
swoich kolegów. Niektórzy wyka­
zują przy tym dużo pomysłowoś­

ci. I tak np. koło ZMF przy War­
sztatach Naprawczych PGR w Lę 
borku zorganizowało „sztafetę ko 
larską“, która codziennie odwie­
dza poszczególne zakłady pracy, 
zachęcając tam młodzież do ucze­
stniczenia w raidach oraz orga­
nizując podobne sztafety.

Największą aktywność wykazu­
ją  członkowie koła ZMP przy 
spółdzielni produkcyjnej w Łebie 
niu, którzy jako jedni z pierw­
szych zobowiązali się gremialnie 
startować.

— Jeszcze dwa pytania. Tjc 
wpłynęło zgłoszeń i gdzie najle­
piej przebiegają przygotowania 
do raidu?

— Do tej pory w województwie 
gdańskim zgłosiło się już ok. 15 
tysięcy uczestników, ale spodzię- 
wamy się, że liczba ta znacznie 
wzrośnie, gdyż codziennie napły­
wają dalsze zgłoszenia.

Jeśli chodzi o prace organiza- 1

cyjne, to najlepiej przygotowania 
do raidu przebiegają w powiecie 
kwidzyńskim, gdzie całe społe­
czeństwo udziela dużej pomocy 
komitetowi wykonawczemu. Poza 
tym sprawnie przebiega organi­
zacja raidów w Malborku. Elblą­
gu, Kościerzynie, Starogardzie, Lę 
borku, Tczewie i Gdyni.

W samym Gdańsku organizacja 
przeprowadzona jest należycie, 
ale zgłoszeń wpłynęło jeszcze nie­
zbyt dużo. Winę ponoszą tutaj też 
i rady zakładowe, które nie inte­
resują się tą imprezą.

Jestem przekonany, że młodzież 
Wybrzeża nie zawiedzie w nie­
dzielę pokładanych w niej nadziei 
i masowym udziałem w ZMP-ow­
skich raidach kolarskich zamani­
festuje swoja nieugięta wole wal 
ki o pokój i przyjaźń między po­
stępową młodzieżą całego świa­
ta.

(Wyrz.)

Miejsce startu i punkty docelowe raidów kolarskich

R e p r e z e n t a c j a  G w a r d i i  
zmierzy się z  Budowlanymi

W niedzielę, godz 17 na stadio­
n ie Budowlanych odbędzie się tow a­
rzyskie spotkanie piłkarskie pom ię­
dzy M igow ym  zespołem  gdańskich 
Budowlanych a reprezentacja Zrze­
szenia Sportowego Gwardii, która w 
dniu 14 maja, w ramach uroczystości 
związanych z zakończeniem  ostatnie­
go  etapu Wyścigu Pokolu rozegra w 
W arszawie m ecz z S. V. Dynam o (Dre­
zno).

Mistrzostwa gimnastyczne
Z S  S p ó jn ia

W sobotę oraz w  niedzielę odbędą się 
w  sali Technikum  W ychowania Fi­
zycznego w e Wrzeszczu ogólnopolskie 
mistrzostwa Zrzeszenia Sportowego 
„S p ó ln ia "  w gimnastyce

O tw arcie mistrzostw odbędzie się 
9 bm o  godz. 9.

Do m istrzostw zgłosiły się 93 oso­
b y  w tym 50 kobiet Reprezentowane 
beda ok ręg i’ Stalinogród, Łódź, Szcze­
cin. Onoie, Zielona Góra, Bydgoszcz 
1 Gdańsk.

P odajem y m iejsca startu i punkty 
docelow e dla drużyn poszczególnych 
zrzeszeń sportow ych, szkól i niezrze­
szonych z terenu Gdańska.

W szystkie drużyny zbiorą sic w 
sw ych m iejscach startu o  godz. 8,30, 
wystartują do sw ych punktów doce­
low ych o godz. 9, po czym  pow rócą 
na plac Zebrań Ludow ych w Gdań­
sku, edzie budzie meta

AZS — zbiórka ' przy Zarządzie 
O kręgow ym  AZS. W rzeszcz, ui. Sied- 
licka 4. W yjazd do punktu d ocelow e­
go — spółdzielni p rod u kcy jn ej w  
U jeiścisku. przyjazd o  godz. 10.50.

KOLEJARZ — zbiórka w  Zakła­
dach Napraw czych Taboru K ole jow e­
go na Zawiślu. w yjazd  do PGR B y­
stra fgm Wiślinki). przyjazd godz. 11.

r .’.VARDIA — zbiórka w Ośrodku 
Sr ’ ow ym  przy ul. Kartuskiej, w y ­
jazd do spółdzielni produkcyjnej 
Zukczyn fgm. Ł ęgow o), przyjazd o 
godz. 11.45.

OGNIWO 1 START — zbiórka w 
parku naprzeciw  ORZZ. ul. B o jow ­
ców , w yjazd do punktu docelow ego 
PGR Przejazdów  - O grodniczy (gm. 
W iślinkii. przyjazd godz. 10,30

W ŁÓKNIARZ — zbiórka Stadion 
w Oliwie, w yjazd  do LZS Brentowo 
(gm. Łostow ice), przyjazd godz. 11.

UNIA — zbiórka przy D yrekcji La 
sów  Państwowvcb ul Rogaczewskiego 
9/19. w yjazd do LZS Łęgow o, przy­
jazd godz H30

BUDOW LANI — zbiórka na stadio­
nie Budowlanvch. w yjazd do punktu 
docelow ego PGR Przejazdow o (zespół 
W eselno, gmina W iślinki), przyjazd 
godz 11.

STAL — zbiórka przy Stoczni Gdań 
skiej brama nr 3. w yjazd do PGR

Ratmanka (gmina Pruszcz), przyjazd 
godz. 11.

SPÓJNIA — zbiórka przy Radzie 
O kręgow ej ZS Spójnia, ul. Grunwaldz 
ka 69 w yjazd do cukrow ni w  Prusz­
czu Gdańskim, przyjazd godz. 11

W YD ZIAŁ OŚW IATY PRKZ. W RN 
— zbiórka Wrzeszcz przy MDK, ul. 
Hanki Saw ickiej, w y ^ zd  do LZS $w. 
W ojciech , przyjazd godz 10,45

DOSZ i ZS ZRYW  -  zbiórka plac 
1 Mała. w yjazd do POR w eselno fgmi 
na Wiślinki). o^zyiazd ° w z  10.45

PTTK i N IE Z R Z E S E N I -  zbiórka 
przy Ratuszu Gdańskim m  ul Dłu­
giej, w yjazd do Stoczni Rzecznej w  
Pleniewie. Drzviazd godz 11,20.

SZKOŁY PODSTAWOWE — zbiór­
ka przy szkole nr 17 na ul Pesta- 
lozziego w e Wrzeszczu. w viazd do 
Brzeźna, przyjazd godz. 11,10

U W AGA! W karty uczestnictwa za­
opatrywać się można w organizacjach 
ZM P-ow skich przy zakładach pracy, 
szkołach i zrzeszeniach. Bliższych in­
form acji dotyczących raidów udziela 
Zarzad Mieiski 7M P we Wrzeszczu, 
tel. 414-16 oraz M KKF w Gdańsku, 
tel. 339-09.

W yścigi kolarskie odbędą się w  oko 
licy  Placu Zebrań Ludow ych w  go­
dzinę p o zakończeniu raidów kolar­
skich. K obiety  startować beda na dys 
tansie 5 km . m ężczyźni posiadacze 
row erów  turystvcznvch na dystansie 
10 1 25 km, a zawodnicy nosiada1aev 
row ery w yścigow e na dystansie 50 
km

Poza tym  w parku przy Placu Z e ­
brań L udow ych odbędą się też w y­
ścigi dla dzieci na rowerkach tró jk o­
łow ych 1 hulajnogach.
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Nastał ranek, ale Kurt nie wrócił. Zdenerwo­
wana Hilda pojechała do pracowni architek­
tów. Powiedziano jej, że Richter wyszedł wczo­
raj o godzinie szóstej wieczorem i dzisiaj -nie 
przyszedł do pracy, Hilda o mało nie zemdlała. 
Nie zamieszkał przecież z jakąś dziewczvnką.! 
A więc został porwany przez Smeadle‘a. W ze­
szłym tygodniu po poważnej rozmowie która 
miała miejsce między nimi. Kurt jej powiedział 
że Amerykanin go nagli, ale on w żadnym wy­
padku tego nie zrobi, droższa mu jest: własna 
skóra. Mój Boże. co za okropność! Hilda po­
myślała, że wczorajsze łzy były śmieszne. Ile 
czasu spędziła z Gastonem? Dwa miesiące a mo­
że i mniej. Z Kurtem natomiast przeżyła sie­
demnaście lat. Dziesięć lat była mu wierną na­
wet nie całowała się z nikim. To nie jakieś 
tam przypadkowe spotkanie, to mąż. bez niego 
zginie. Zresztą już nie o nią idzie, ale szkoda 
Kurta, przecież, go kocha. Nigdy nikogo innego 
nie kochała. Ćo się z nim stało? Z jednego se­
ktora biegła do drugiego obeszła wszystkie ko­
misariaty policji, wszystkie szpitale. Nikt nic 
nie wiedział. Przyszedł Smeadle i tak krzyczał 
na Hildę, że sobie pomyślała: nawet najwięk­
szy łajdak nie potrafi tak udawać. A więc nie 
on porwał Kurta. Może czerwoni coś przewą- 
chali?

Po dwóch tygodniach, szperając w papierach 
Kurta, znalazła tam nie wysłany list. adreso­
wany do jakiejś Fräulein Scheller. Kurt oisał, 
że zamiast w środę przyjdzie w czwartek. Hilda 
zrozumiała, że to jest jego dziewczynka i że 
ona może wiedzieć, co się stało z Kurtem.

Chociaż Hilda przyszła w dzień Lotta była 
jeszcze nie ubrana i od razu zaczęła jej wy­
myślać:

— Ach. to pani jest żona tego łajdaka nie 
zazdroszczę.... Pani mówi, że on zginął wcale mi 
go nie żal, żal mi tylko siebie. Może pani my­
śli. że dużo zarabiam? Niech pani spojrzy noszę 
podarta kombinację. Jestem biedna a pani me- 
żulek wziął ode mnie trzysta marek, wszystko 
co. miałam. Mówił, że jest architektem, a to po 
prostu recydywista.

Uspokoiwszy się nieco Lotta powiedziała:
— Przychodził zawsze w środę, a tu nagle 

bez uprzedzenia przyleciał w poniedziałek. To 
świństwo mogłam mieć wielkie nieprzyjemno­
ści... Plótł głupstwa, ale już mniejsza o to w 
ogóle me jest zbyt mądry. Mówił mi przedtem 
że musi prowadzić życie burzliwe bo z niego 
.prawdziwy Niemiec“ . Może pani sobie wyobra­
zić. jak mi było przyjemnie tego słuchać Dwie

siostry mi zginęły w Dreźnie od bomby; mówię 
pani. że kiedy zaczynał paplać takie głupstwa, 
ciskałam w niego wszystkim co mi wpadło pod 
rękę. Przez niego wylałam pół flakonu „Chy- 
pre‘u“ .„.

— Pani mówi, że Kurt przyszedł w ponie­
działek... Właśnie zginął w poniedziałek, siedem­
nastego....

— Ten łotr pożyczył ode mnie trzysta marek!... 
Powiedział, że musi zapłacić dużą sumę. a ma 
przy sobie tylko wschodnie marki i nie chciałby 
stracić przy wymianie, jutro wymieni u jakie­
goś swojego przyjaciela, i żebym mu dała do 
jutra wszystko co posiadam. I ja głupia, u- 
wierzyłam mu. Pani może uważa, że jestem zła? 
Niech pani spyta każdego, jestem, biedna bo je­
stem głimia. Zrobiło mi się go żal... Powiedział 
że przyjdzie jak zawsze w środę i oczywiście, 
nie przyszedł. Przepadły moje pieniążki.

Hilda nagle wpadła we wściekłość.
— Niech pani sie liczy ze słowami. Mój mąż 

jest architektem otrzymywał zamówienia na sto 
tysięcy marek. Jeżeli wziął od pani te nędzną

'sumkę, to dlatego, że był zdenerwowany Wyo­
brażam sobie, ile on wydał na taką osobę, jak 
pani...

Lotta krzyknęła:.
— „Nędzna sumka?“. Ach ty nadęta indycz­

ko! No to oddaj mi tę „nędzna sumkę“ ! Nie 
chcesz? Masz. to są jego podarunki. Stary, ską­
py szczur!

Cisnęła pantofle z materiału na drewnianej 
podeszwie i Hilda wyszła pośpiesznie.

Teraz zrozumiała że Kurt {»stanowił uciec 
przed Smeadle‘em. Ale dlaczego nie wtajemni­
czył jej w swoje plany? Przecież to ona po­
wiedziała mu. że powinien odmówić.. Czekała 
na niego, kiedy był w Rosji. W 1945 roku nic 
nie zarabiał, sprzedawała więc swoje rzeczy i 
karmiła Kurta wyproszonymi u wojskowych pu­
szkami konserw, albo paczkami kawy. A on na­
wet się z nią nie pożegnał...'

Smeadle przyszedł jeszcze raz. pytał, gdzie 
jest Richter. Był pijany i ordynarny a kiedy 
Hilda wyraziła swoje oburzenie, uderzył ją w 
twarz. Kochankowie nieraz bili ją i Hilda zno­
siła to spokojnie — mężczyźni rozmaicie wyra­
żają swoje uczucia, czasami biją w przypływie 
namiętności. Ale o tym, że Smeadle był kiedyś 
jej kochankiem. Hilda dawno zapomniała i z 
gniewem rzuciła się na niego. Odepchnął ją i 
wyszedł.

Minął miesiąc. Kurt nie wracał. Hilda zdecy­
dowała, że musi zacząć pracować, inaczej zginie. 
Próbowała znaleźć pracę w strefie zachodniej, 
ale nic z tego riie wyszło. Wówczas poszła do 
czerwonych. Została ekspedientką w domu to- 
warowvm. Zanrzyjaźniła się z kasjerem Krau- 
tem. Nie mógł wprawdzie równać sie z Gasto­
nem. ani z Anglikiem z Hamburga, ale Hilda 
mówiła sobie że iuż nie jest młoda, że mąż ją 
rzucił, więc nie może przebierać.
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